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Niedziela, 19 listopada 

Wybieramy prezydenta 
Druga lunt głosowania odbfdzie słf w tych samych obwodach 

wyborczych, co pierwsu, w godz. 6- 20. Aby głos był wainy należy na 
kllrciedo głosowania postawić znak ,.x" po prawej stronie, obok nazwi... 
ska wyb111n89Q kandydata. 

Kaida karta powinna być opa· 
trzona piecz~cią Państwowej Komi­
sji Wyborczej z godłem państwo­
wym i odciśmę:tą w tuszu piecz~cią 
obwodowej lr.om•SJ• wyborczej. 
Wydając kartę; do glosowania komi­
sja wyborcza stawia znak .v" przy 
nazwisku wyborcy. Moteon tów­
niet złotyć swój podpis obok tego 
znaku. 

W drugiej turze glosowania mogą 
brać udział tylko osoby, których 
nazwiska znalazły si~ w spisach spo­
rządzonych przed pierwszą turą. 
Zostały one uaktualnione o dane 
tych wyborców ,którzy zostali pomi­
nię:ci w p1crwszcj tu rze, z winy 

urzędników. Do list wyborczych nie 
dopisuje się: o36b, które nabyły 
prawa do glosowania po 5 listopada 
1995 r. W dniu głosowania, podob­
nie jak w l turze, nie ma tadnych 
możliwości dopisania osób omyl· 
kowo pomini~tych. 

Wyborty, kl6rzy otrzymali pned S 
lisiopada zaświadczenie o prallie do 
glosow-.nlainiewzięliwnimudziału, 
mo~ byt: dopisani do spisu trybortGw 
19 lisiopada na podsta'frie lego 
zaś'friadc::zenlal~t:udziałwllturze 
glosowania w miejscu pobytu, w tym 
równlt:i:wmlejscustalq:oumieszka­
nia. 

vt '13j% 

Dąb z raną Stację okupo~~ 
""" ·"'" ... w Zagnońsk• _ pracownicy jednej firmy, w piątek 

::=-;...-:.::,;:: oponenci. A policja ich rozdzielała 
cie jednego .t.nłljwifkszych konarów 
wiekowego drzewa. 

Ranatopę:tni~eoszerokałci ol4 
-S cni i długości ok. 60cm. Powstała w 
miejscu, cdzie w 1991 r. piorl!n trafił 
drzewo. Pę:knię:cie powoduje., te do 
tkant.i"Bartb"dostajesi~woda.,która 
:timą, po zamannię:ciu, mote rozsa... 
dzać drzewo. Istnieje niebezpi~· 
stwo, te mimo'""Specjałnych podpór 
ltonar w końcu Qdpadnie od pnia. Nie 
wiadomo, czy nacisk przeciwległych 
konarów nie spowoduje wówczas c::ał· 
kowitejz.agładydrzewa. 

Codziennietrwa,j,gorączkowekon­
sultacje,jak pomóc "Bartkowi". Usta· 
!ono, te pod ltonar wstawi się: dodat­
kowe podpory, a samo pętni~ie zosta· 
nie przykryte do czasu, kiedy wykwal i· 
fikowana ekipa drzewiarzy z.ąjmie się 
opatrzeniem rany. 

Dla odwiedzających "Bartka" zarn. 
kni~to także dostęp od strony pęknię­
tego konara. (Cez) 

WALKI 
OKABEL 
Polk:ja musleł• dwukrotnie - wc.zor.j l przedwczoraj -~t 

ekipy konkurencyjnych sieci tełew~i kabłowej chcłllce przełłiiJĆ .k•b­
lówkt• w kieleckim osiedlu Herby po firmie TORO Telecom. Być może 
.zwaśnionych ostudzi precedensowy wyrok Sądu Wojewódzkiego 
w Kielcach, .znoszący monopol na instalowanie sieci kablowej tylko 
przez Jedr\łll firmt w danym osiedlu. 

W umowie z .kiełe<:k.ą RSM ,.Arma­
tury" (1992 r.) firma TORO z Toma­
szowa Mazowieckiego zobowiązała s i~ 
do eksploatacji sieci kablowej w osie­
dlu Herbyprzez201at,awprzypadku 
rezygnacji - właśeicielem zostaje 
RSM. W lipcu br., wobec koniCClJlo­
ści modernizacji tej kablówki i przys­
tosowaniajej do wymogów PAR firma 
TORO sprzedała sieć "Maxtelowi", a 
ten ułotyt jut lini~ światłowodową i 
podłączył sygnał tv do sieci na Her· 
bach. 

- Odbyło si~ to bez naszej Zgody 
- mówi kierownik osiedla RSM-
,.Herby" Witold Kllliatkowsłd. - Tej 
transakcji .zapłecami .. nieprzyj~liśmy 
do wiadomości, oglosiliśmy przetarg, 
zapraszając operatorów kielukich 
"kablówek",takte,.Maxteła".Zglosila 
si~ tyłlto firma PUH Szybaiski i 13 lis­
topada podpisaldmy z nią umowę: na 
eksploatację: sieci na Herbach. 

próbowała usunąć działaczy osiedlo­
wych i ekipę: PHU Szybałslti. 

-Dla nas jest oczywiste, te firma 
TORO nie porzuciła sieci, przej~l~my 
jej obsługę: i wszelkie inne zobowiąza­
nia wobec RSM zaodnie z umową z 
1992 r.- mówi dyrektor PPUH ,.Max· 
te!" Marian Pytlak.. - Wystąpiliśmy 
dziś do prokUratury w sprawie naru­
szenianaszej własności. 

Pnedstawi!\ią się jako pracownicy RUP, grożą 
pozbawieniem zasiłku 

Do przepychanlti w pomieszcze. 
niachtzw.stacjiczolowejwwie!owcu 
przy ul. S t rycbarskiej doszło w czwar. 
tek. Rada Osiedla wezwała policj~, aby 
usunęła okupujących stację: pracow­
ników "Maxtela~. Wczoraj było odw· 
rotnie - na prośbę: "Maxtela" policja 

Podobny problem mieli miesz· 
kańcy dzielnicyZachód -mogli korzy­
stać wylącznie z usług monopolisty na 
tym terenie, tj. ,.Eurosatu" (sieć wyku· 
piła ostatnio Połslta Telewiz,ia Kab­
lowa). Jednak w ubiegłym .[lliesiącu 
mieszkanka osiedla Slichowice wyg­
rała proces ze SM ,.Domator- - Sąd 
Wojewódzki nakazał spółdzielni urno­
tliwienie podłączenia w jej osiedlach 
kablówki ,.Maxteła'",anietylkoPTK.­
Chętni z dzielnicy Zachód będą mogli 
oglądać nasze programy jeszcze w tym 
roku- zapowiada dyrekcja "Maxtela". 
- PodiJ~,czenia w innych osiedlach. 
opanowanych przez konkurencyjne 
firmy kablowe będziemy realizować w 
miarę motliwości techniczno-ekono­
micznych. 

KRZYSZTOF KROGULEC 

Przymusowa współpraca str. S 

Od kilku dni do Rejonowego 
Urzfdu Pracy w Kiełcech zgła­

azaiłl sit bezrobotni, których 
odwiedziły osoby przedstewle­
~sitJakopracownicyRUP.Pro­
ponowali wsp6łpract z kieleckłll 
fi""łł! ARGO, w razie odmowy gro­
zili pozbawieniem prawa do 
zasiłku. • 

- Nie upoważnialiśmy nikogo 
do występowania w naszym imie­
niu - ·wyjaśnia Waldemar Blijała, 
z.ast~pca kierowniał. RUP.- Odwie­
dzający bezrobotnych nie są 
naszymi pracownikami ani przed· 
stawic::ielami. Llsty osób zarejestro-

,,Złoty Fiskus ·gs" 
dla podatnika 

Pod koniec: listopada Ministerstwo 
Flnans6w wręczy przedsiębiorstwom, 
łd6rewlermi.U~płaąpodatld,slatuet.ki 
"ZJoty Fiskus 95". - Może się okazać, 
fe u nas nie będzie firm speł~lttJch 
~orystycme wymod liStalone przez 
.Wstentwo - dowied.zielił.m! się 
w Pierwszym Unędzle SkuboWJDl w 
IUelc::.cb. 

V( wię~ci urądów trwajeszcze 
analiza wymków przedsiębiorstw. 
Firmy mustały w ubiegłym roku zain­
westować co najmniej 40 proc. zysku 
po opodatkowaniu. Nie mogły korzys­
tać z indywidualnych ulg i zwolnień 
podatkowych. Seiśle określono ich 
udział w eksporcie, a podstawą 
d~puszczenia do rywalizacji jest ter­
mmowe placenie podatków. 

- ~yło trochę: kłopotów, głównie 
zudria_łemweksporc::ie,alepropozycje 
mamyJużprzygotowane-mówi Stani­
sława D.enriitsb. naczelnik n us w 
Kielcach.- Nie podamyich dopublicz. 
nejwiadomości. 

1z;r~'t!rzr:ł!~, uk:~::::::~~ 
DaJ.Iepsze przedsiębiorstwa - jedno 
panstwowe, a drugie prywatne- które 
zostaną nagrodzone prestiżową 
nagrodą mimsterstwa. (Dik) 

wanych, nieżależnie od tego czy 
pobierają zasiłek, czy tet nie, obję:te 
są tajemnicą. 

Założycielem firmy ARGO jest 
Adam Lesld, współpracujący zjedną 
ze znanych zachodnich firm marke· 
tingowych. Jej przedstawiciele roz­
prowadzają kosmetyki i środki czys­
tości w domach krewnych i znajo­
mych. Ich zadan1em jest równiet 
werbowanie do tej dzialalności 
mnych osób. Właściciel firmy 
ARGO postanowi! rozszerzyć krąg 
współpracowniltów. Wynajął poltój 
w centrum Kielc. zatrudnił na 
umowę-zlecenie 15 młodych łudzi. 

Katdy z nich otrzymał listę: 

z 30 adresami mieszkańców Kielc. 
Putają do drzwi, proponują pracę:, 
lttóra ma polegać na werbowaniu 
następnych chętnych. 

- Nie palecalem nikomu, aby 
przedstawiał sięjako pracownik czy 
przedstawicie l RUP - tłumaczy 
Adam Leslti. - Każdy zatrudniony 
otrzymuje za zachęcenie do współ­
pracy następnej osoby 100 tys. sta­
rych zl,ale tałi sposób pozysk.iwania 
nowych chętnych jest niedopusz· 
czalny. Sprawę: po~ i katego­
rycznie zabroni~ takich praktyk. 

(mała) 

Po ru drugi udało się praniczemu 
środowisku Boska-Zdroju zorpnizo­
wat je4yny w Slii'Oim rochJ,Iu turniej, 
w którym prokuratorzy, sędziowie, oota· 
riusze l radcy pT11wnl t ca!ej Połski 
spnnr~ swoje umiejętności w balo1rej 
pilcenoinej. 

12-osobowe drużyny 7jechały do 
Buska m.in. z Krakowa, Mielca, Rad<>­
mia, Siedlec:, Nowego Sącza i Jasła. 
Dzisiaj od godz. 8 w hali widowis--

kowo-sportowej rozpoczynają się: eli- ~~-:=~=::~::~1 mi nacje turnieju, po których od~ e 
si~ wielki finał o cztery puchary. Zwy-

Bezbronne plebanie· 
cię:zc::ów ma nagradzać wiceminister 
sprawiedliwości Bocdaa Dauter, na 
roz.grywti zaproszono prez.esów 
sądów i prokuratorów z killtu wojewó· 
dziw, obecny będzie- choć wyłącmte 
w roli widza - burmistrz Buska­
-Zdroju. lmpr~ sfmansowali sami 

Wśrodęwieczoremd"lflijniemani 
męi.czyźni napadli na plebanię ,..e 
Wszechświętych, gm. Sadollie. Dwiil 
godziny pótniej na plebanię w Słupi 
Nadbndnej, gm. Tadów. 

We Wszechświ~tych sprawcy 
napadu działali z zaskoczenia. Mło· 
demu księdzu nie pozwolili si~ 
nawet odwrócić. Zabrali mu 250 zł 
i radiodtwarzacz "blaupuntt". 
Około 19 złodzieje pojawili się: 

Pod patronatem "SL" 

Karate show! 
DzisiiiJ, od godz. 9, w hali wido­

wiskowo-sportowej przy u]. Żyt­
niej w Klelach rozpoczniesię Dna­
łowy tumlej Pucharu Polskl 
senlorów w karate kyokushin. 
lmpre:r.a odbędzie się pod patrona­
tem nllSUj redak<;il. 

Dzisiejsza 18 strona. w alośd 
poświęcona. jest tej Imprezie. 

(J>) 

w Słupi Nadbrzeżnej, miejscowości 
odleglej od poprzedniej o ponad 30 
km. Tu udało im się: zabrać 130 zł. prawn1cy. 

- Turniej ma integrować środowi­
ska prawnicz.e., chcemy tak±e, by na 
stałe wszedł do buskiego k.alendarza i 
przyczyniał się do promocji miasta -
powiedział prokurator rejonowy 
w Busku-Zdroju AqustyD Pl6dtak, 
lttóry sam jako ~lewy napastnik" zagra 

Po licja opatowska przypuszcza., 
te w obydwu przypadkach mogli 
działać ci sami sprawcy. Za każdym 
razem wiązali bowiem swoje ofiary. 
W ostatnich miesiącach dokonano 
w tym rejonie kilku podobnych 
napadów na plebanłe. 

(u) :c~:O~%~=~:;~=~oć~ 

Policzek 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kozę odkupili, 
psa uśpili 

Ples 041pyzł kozie dójld. Kou. 
zdecllla. Wybuchł q$1edzld kon.Rikl, 
kt~ry jednak ul.q:nano, nim spraWłl 
tnfila do ~du. W wyjaśnianiu brała 
udział policja. 

Mieszkanka Brodów Starych, 
w gminie Końskie, z całego niegdyś 
boptego majątku posiadalajedynie 
koz~. kt6111 tn.ymala w obórce. 

Zapłotemsąsiadmiałroslegopsa. 

Pewnej nocy pies wyzwolił si~ z lań­
cucha i wbiegł do wn~trza obórki. 
Próbowal ssać koz~ . Gdy mleko nie 
pocie~o. odgryzł jej cale wymi~. 
uciekł na swoje podwórko i tam 
ze:tarł. 

Rankiem gospodyni poszła 

wydoił koz~ i zobaczyła ją martwą. 
Pośladach krwi dotarta na sąsiedz­
kie podwórko. Sąsiad próbował 
usprawiedliwił psa za jego niecny 
czyn . Na nic, właścicielka tego nie 
mogla podarować . Akurat drogą 
przejetdtał samochód. Zatrzymala 
kierow~ i poprosiła, teby powiado­
mił policjantów w Końskich, niech 
przyjadą, bo pi~ zagryzl koą 

Kierowca przyjechał do Koń­
skich, poszedł i powiedział policjan­
tom, teby szybko pojechali do Bro­
dów, bo tam pies zagryzł kobiet~ 
o nazwisku Koza. Ekipa dochodze­
niowa pojechała i dopiero na 
miejscu zobaczyła, co si~ stało. 
W pomieszczeniu letalo zwierz~. 
wi~c zapytali, gdzie martwa kobieta. 
Wlaścicielka płakała, zawodziła. 

Przy policjantach gospodyni 
wy mogla na sąsiedzie, te odkupi jej 
koz~ i uśmierci psa. Ten solennie 
przyrzekl, te umow~ sfinalizuje. 
Niebawem kupił koz~. psa uśpił. 

(IIDik) 

Osman zwycięzca 
Tomek Osman, maturzysta :r. l LO 

lm. Sterana teromskiego " Klekadl, 
został laureatem Olimpiady 1\btema­
tyanej ~6" Bałtyckich, kt6n odbyla 
slę•Vastens•Sz.•e(j i . 

Wraz z czterema innymi zwyci~­
cami Ogólnopolskiej Olimpiady Mate­
matycznej, uczniami liceów z Gdyni i 
Torunia, został wytypowany na 
zawody mi~ynarodowe. 

Polacy rozgromili konłurencj~ z 9 
krajów nadbałtyckich. Zdobyli 90 na 
100 motliwych punktów. (br) 

SŁOWO LUDU NUMER 267K 

Rocznie maltretowanych jest 600 dzieci 

Rózgą nie wychowuj! 
Działecu Kornit.tu Ochrony Praw Dziecka; postulujłf wprowadzenill pnwe zakazuJłtcego bicia~- łch zdanłem, 7,jawiako zntcenill lit nad 

nieletnimlnasiillalf.Wwoj.kiełeckimzdllrzyłyslfoałabtiotrzyprzypadklmaltretoWIIniadzieci. Mimotezanarusunienietykalnołclcielnnel(att. 
182 kodeksu karnego) grozi lc..8r11 wt,zienie, wieku~ rodziców uwaie, te bicie dzieci nie jest pn:esłfpstwem. 

W badaniach opinii społecznej 
ponad dwie trzecie rodziców przy­
zn~e, it stosuje kary cielesne, 
a blisko 2 proc. dzieci, te są bite 
cz~sto lub bardzo cz~sto. Tylko 
w 1992 r. stwierdzono w Polsce 
59 dzieciobójstw, 51 przypadków 
kazirodztwa, 1151 czynów lubtct­
nych, 22 porzucenia dzieci. Z liczby 
spraw sądowych wynika, te rocznie 
maltretowanych jest 600 dzieci. 
Dane szacunkowe są znacznie wyt-

Tak naprawd~ nikt nie wie, ile 
polskich dzieci cierpi. W odrótnie­
niu od Zachodu, nasza statystyka 
nie wyodr~bnia kategorii ,.dzieci 
maltretowane• . Nie rejestrują tego 
ani placówki słutby zdrowia, ani 
resort sprawiedliwości. Zdaniem 
działaczy KOPD, jedną z przyczyn 
jest fakt, te w polskim prawie kar­
nym nie ma odr~bnego przepisu 
dotyczącego zn~cania si~ nad dziec­
kiem. Nie ma, a powinien b)t. 

W Skandynawii nie wolno 
Ustawowy zakaz bicia dzieci 

wprowadziły jako pierwsze Szwecja, 
Dania, Norwegia i Finlandia. Od 
kilku lat prawny zakaz bicia dzieci 
obowiązuje takfe w Austrii. 
Obrońcy praw dziecka są coraz sil· 
niejszym lobby w USA i w Niem­
czech. W Szwajcarii dzieci korzys­
taj~ z budzo rozwini~tej opieki 
prawnej i socjalnej. Katdy przypa­
dek ich krzywdzenia jest natych­
miast analizowany. 

U nasleją 
O tym, te lanie jeszcze mkomu 

nie zaszkodziło przekonanych jest 
blisko 47 proc. dorosłych Polaków, 
ankietowanych przez CBOS w lipcu 
ub.r. O tym, te biciejest aktem dys­
kryminacji osoby słabszej i narusza 
dobra osobiste dziecka nikt nie 

PPP: za cztery dni sprzedaż 

świadectw udziałowych 

Majątek pod choinką 
Kasy oddziałów PKO BP ~ jui golowe do razpocztcis aprzltdłiży 

świadectw udziałowych. Akcja rozpowszechniania ŚU rusza za człefy 
dni, w najbliiszlt środf. 

Osoby, które jut si~ zdecydowały 
na wydanie 20 zł w zamian za udział 
we własności ponad 500 spółek 
uczestniczących w programie Naro­
dowych Funduszy Inwestycyjnych, 
nie muszą si~ jednak obawiać 
kolejek. Świadectwa udziałowe roz­
prowadzane b~dą przez rok. Inaczej 
nit w przypadku obligacji skarbu 
państwa, do c:eny emisyjnej nie będ11 
w tym c:zasle dolk:z:aneodsetkl; w kat­
dym terminie cena wyniesie 20 zł. 

Jak zapowiedział podczas ostat­
niej konferencji prasowej minister 
przekształceń własnościowych, 
Wiesia• K.ctman!k, świadectwa 

zaczną b)t notowane na Giełdzie 
Papierów Wartościowych w pierw­
szym kwartale przyszłego roku. Jut 
teraz pojawiają si~ jednak ch~tni do 
kupowania ŚU natychmiast po roz­
poc:z~ciu sprzedaty. Papler wartoś­
ciowy moina sprzedat lub podareWlit 
komukolwiek, be:r. :r.alrieranla um6w 
l wnos:r.enla opłat skarbowych. 
Niewykluczone, te przebojem 
wśród tegoroc:znych prezentów 
gwiazdkowych staną si~ właśnie 
świadectwa potwierd.zai4ce włas­
ność czę:ści prywatyzowanego 
w ramach Programu Powszechnej 
Prywatyzacji majiJtku. (top) 

myśli. Karanie cielesne jest jednym 
ze sposobów osiuni~ suk~w 
wychowawczych. Bije si~ paskiem, 
t.ablem, rę:k4 lub kijem. Czę:łciej bijiJ 
matki, nadziej ojcowie. Karą 
w mJjestacie prawa. 

- Po czę:łci dzieje si~ tak dlatego, 
te obowi42uj4ca w kodeksie rodzin­
nym i opiekuńczym kategoria ,.wła­
dzy rodzicielskier jakby z góry 
zakłada narzucanie woli dz1ecku 
i sankcjonuje przemoc: w jej egzek­
wowaniu - twierdzi pro[ Maria 
Łopatkowa, senator RP. 

Więcej praw dla dziecka 

W ratyfikowanej przez Polsk~ 
Konwencji o Prawach Dziecka nie 
ma poj~cia władzy rodzicielskiej. 
Autorzy senackiego projektu nowe­
lizacji kodeksu rodzinnego i opie­
kuflczego równiet zaproponowali, 
by .władz~" zastąpić piec24 rodzi-

cietsą. Dziecko podlep bowiem 
opiece rodziców, a nie rodzicom. 

Normy prawa mi~arodoweao 
ujmuj11 rodzicom władzy i dod~4 
dzieciom praw. Dlatego jeden z arty­
kułów projektu noweJC) kodeksu 
przewiduje, te ,.wykonujac: pi~ 
rodzicielską rodzice nie mou naru­
szat dóbr osobistych dziecka, a w 
szczególności jego godności osobis­
tej i nietykalności cielesnej, wolno.łc~ 
twórczości, t~emnicy koresponden­
cji oraz prawa do miłości". 

Przcc•wnicy projektu ustawy 
mówili o uszczuplemu przez 10 praw 
rodzicielsk,ich i w konsekwencji 
zagroten.u rodziny. 

Spór m•~dzy zwolennikami 
i przeciwnikami rózgi trwa. Tymcza­
semdzieci cierpią w milczeniu. Małe 
nie potrafili si~ same obronE:. Dute 
niech~tnie skartą na rodziców, tak 
bardzo ich koc:hają. 

KAZIMIERZ SKUP 

"Barabasz" w szpitalu 
Clęile chory Marian Sołlysiak 

.,Barabasz", lqendamy do•6dca 

., Wybranieckich .. , po d•6c:h udarac:b 
m6,.n, został przelriez:lony do Kielc 
:r.e Szpitala Wojskowego " Ełku. 

-Stan pacjenta nie ulega pogorsz.e­
niu,alewdalszymciągujest powatny 
- poinformowała nas dr Maria Kuro-

sandz:ls-Sułec:ka ze Szpitala Miej­
skiego przy ul. Kościuszki. - Chory 
został umieszczony na sali inten­
sywnego nadzoru interniStycznego. 

Wszystkich przyjaciół, których 
Marian Sołtysialt ma na Kielecczy1-
nłe w1elu, Informujemy, te odwie­
dziny chorego są niemotliwe. (:tar) 

Liczenie a sprawa kaczek 
Polskajest pnestnellii!CZYJHIII hloloclcmle, sprzyjJJIJCII rozwojowi kaczek.. Głe­
~te tezydrMictu.IKosztołolriczlliejestbioloclem, lec:r.matemalyldem,ajeao 
wystvłenleadondlllalotezę, lf.aauki ID8tematyCZJN obecneSil •ka1.clł'j dried:dnle 
lydL 

Odbywające si~ w czwartek l piątek 
wyłlady i warsztaty były pierwszymi z 
cyklu .Spotkań z matematyką w 
Hance". Ich organizatorami było kie­
leckie LO im. Hanki Sawickiej i Wąje­
wódzki Ośrodek Metodyczny, a 
gałćmi nauczyciele i uczniowie ze Sto­
warzyszeniaSzkól Twórczych regionu 
poludniowego. Młodziet zaproszono 
do udziału w turnieju matematycz. 

podarzy: Andruj J6twlk, Plotr Kobler­
ski, Mh:hal Jakubczyk i Rafal Lytn. 
Drugiemiejscezaj~ydrutynyz l LO w 
Kielcach i mieszana z kilku szkól, trze­
cie- uczniowie z II LO w Kielcach. • 

Wstrzymane ubezpieczenia w "Gryfie" 

Najtrudniejsze, ósme zadanie kon­
kursu rozwiąuly tylko dWll zespoly. 
Jeden z nich zamiast rozpisywlić roz­
wi~JUI~ie na st ronie, udowodnił twier­
dzenie w jednej linijce, wykazuj-\( 
niezwykłą bystrołt umysłu. nym. Wystartowało siedem drutyn. 

N~lepsiokazałisi~reprez.entan_'_'•-"'"-------.----,-(U."d•) 

PrllcownM:y kiełeckłegoOddziału Pomorskłego Towarzystwa Ubezpieczeniowego . Gryf" S.A.~ że 
firma od poniedziałku wznowi sprzedawanie połis. Ministerstwo Anansów władomołcllej nie potwierdza ani 
nie dementuJe. Wlłldomo jedynie, te trwaJ"! go111czkowe poszukiwania inwest0111 stnlleglcznego. 

Centralny Fundusz Inwestycyjny, 
który jest &łównym udziałowcem to­
warzystwa, nie doinwestował go i dla­
tą;o Ministerstwo Rnansów wproWll­
dzilo 26 października w ,.Gryfie• 
zarząd komisarycmy. Weszli do niego 
w 213 Cz.lonkowie starego zarządu. 
Kilka dni temu, bez podania przyczyny, 
podj~li oni decylj~o wstrzymaniu sprze­
da!ypolis. Ma to prawdopodobnie zwi4-
zetzposzukiwaniempr:zezubezpieczal­
ni~ inwestora strate&icmego. 

Pracownicy kielccliego oddziału 
firmy twierdz.t te polisybl;dą sprzeda­
wane ju! od poniedziałku. Z powodu 
nieobecnalici dyrektor wiadomość ta 

nie została potwierdmoa. Nic nie 
dowiedzieliśmy si~ takte w Bydgosz­
czy, gdzie znajduje si~ siedziba 
.zarządu. Wszyscy zarzJidcy komisa­
ryczni są, jak nam powiedziano, na 
rozmowach w Warszawie. 

W Departamencie Ubezpieczeń 
Ministerstwa Finansów poinformo­
wano nas, te rozmowy trw~ą, a decy-
7ja o przyszłości spółki zapadnie w 
przyszłym tygodniu. Jak s i~ nieoficjal­
nie dowiedzieliśmy, przej~iem 
,.Gryfa• zainteresowanajest szwajcar­
ska firma ubezpieczeniOWll .. Wintert­
hur". Wcześniej prowadziła ona dzia· 
taJność w Polsce, ale bez Zgody MF. 

Wyruy &lębotiq:o wsp6łaada z powoda 'aaiud 

FRANaSZKA MATUSZAKA 
bylrgo d.lagolttni.ego pracowaib Okręgowego 

Rocb:inie 5~oratu Pracy w Kielcach 

Kierowaictwo i Prac:owaiey z Otręa:owq:o 
mw, laspel.toratu Pracy w Kielcach 

,.Gryf' powstał w 1991 roku, a jego 
załotycielem i prez.esem Rady Nad­
zorczej był Tadeusz K. W połowie 
września został on zatrzymany przez 
UOP, a prokuratura przedstawiła mu 
zanut, te działał na sztod~ finny. 
Podobne zarzuty przedstawiono p6!niej 
kiltu innym pracownikom towarzystwa. 

- Znając reakcj~ klientów jestem 
przekonana, te zatrzymanie prezesa 
Rady Nadzorczej przyniesie narn wi~ 
cej po:!:ytku nit strat- powiedziała nam 
wtedy En Baclzptowska, dyrektor kie­
leckiegooddziału ,.GryfaM. 

DIONIZY KRAWCI.YŃSKI 

Pani 

ELŻBIECIE WÓJCIK 

'""'' 

WJI'UJ smlecmq:o wsp61czwcia z powGd• '-ierd 

MATKI 
Dyrekcja i Groao Peda&ogi.c::zDe 

Zespoł• SU61 Pne.yshl Spoiywo:q:o w Kidcacb 

Sprostowanie 
W informacji ,.Palamie w szkole?" 

("SL'" z 14 bm.) pomyłkowo umieści­
lam nazwisko dyrektora II LO w Stara­
chowicach Stanisława Banszi.iewicza 
w wypowiedzi dyrektora III LO w tym 
mieście Edwarda Żłobeckiego. Za 
pomyłk~przeprasz.am. 

UDIA aCHOCKA 
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Prosto z Wiejskiej 

Będzie referendum 
uwłaszczeniowe? 

W dniu ~t.Zmalłych, 21istopada, Senat nie b)'łłubwydle prezy­
denta, 45 sen.~łorów nie wyraziło zvody na zafZ'ł(fzenie przez prezy­
cMntll r.ferendum o powszechnym uwłaszczeniu obywtltell. ,.Z." było 
tylto 18 sen.~torów, • 2• wstrzymało sit od głosu. Propozycje upadłe 
n MI tytko dletago, te ne NH obrad nie było pn:edst.wiciele prezydenta. 

Prezydencka propozycja upadła 
z powodu 35 pytań bez odpowiedzi. 
Komisje senackie rozpatruj4(:e pre­
zydencitle ,.pytania i warianty do 
referendum o powszechnym 
uwłaszczeniu obywateli" miały 

sporo wątpliwości. Senatorowie 
tądali wi~c 35 pytań, na którejedyną 
odpowiedzią były słowa "pytania 
i uwagi. sformułowane przez komi­
sje senackie zostaną wykorzystane 
w pótniejszych pracach, ~dących 
realizacją wyniku referendum, 
zmie~ących do wydania stosow­
nych aktów"_ Taka odpowiedf nie 
mogJa zadowolić senatorów, tar­
ganych wątpliwościami: co ma 
być przedmiotem powszechnego 
uwłaszczenia obywateli. Jak rozu­
mieć m1enic, które ma być przed­
miotem uwlaszczenia? Jakie ele­
menty majątkowe wchodzą w sŁiad 
tego mienia? Czy tylko aktywa, czy 
takte pasywa? Czy mienie podlega­
jące powszechnemu uwłaszczeniu 

ma odnosić si~ tylko do własności 
skarbu państwa, czy tet - jak 
w z.arządzeniu prezydenta - takte 
do mienia komunalnego? Czy 
z punktu widzenia równości obywa­
teli wobec prawa oraz zasady spra­
wiedliwości - kryterium rOtnicują­
cym obywatcli - tak jak to zakłada 
projekt prezydencki- mote b )t fakt 
zamieszkania w kraju albo pozajego 
granicami? Co to znaczy "cz~ciowo 
odpłatne" przekazywanie mienia? 
Jak proponowane referendum ma 
si~do tego, co Sejm i Senatjut uch­
walił i co jestjut w trakcie realizacji? 
Itd. itd. 

Prezydent jednak nie spasował. 
Po odrzuceniu jego propozycji, 
wylal kubeł pomyj na "postkomu­
nistyczny" Senat i złotył nową pro­
pozycj~ referendum uwłaszczenio­
wego bez dodatkowych pytań 
i wariantów. Po prostu obywatele 
mieliby odpowiedzieć tylko na 
jedno pytanie: ,.Czy jesteś za pne-

W konsulacie USA strajk 

Wiza tylko wyjątkowo 
-WIZ}' H USA wy~•ytylko•WJJII­

tkowydl wypaAacb. eboroby lub J:aiml 
osollyllllskltj -polafoi'1DOnlauslwoaa 
Sadecka, ruaaik prasowy KoMubtu 
Generalnqo USA w Krakowie. 

Od wtorku pntcownicy konsulatu 
przychod24 do pracy, ale nie przyj­
mują interesantów. Zgodnie z decy­
zją ambasadora USA w Polsce 
wszystkie placówki zawiesiły dzia-

Szkiełkiem i okiem 

prowadzeniem powszechnego 
uwłaszczenia obywateli"? Takie 
pytanie nie budzi tadnych wątpli­

wości, totet cztery komisje senac­
kie: Samorządu Terytorialnego 
i Administracji Państwowcj, Polityki 
Społecznej i Zdrowia, Gospodarki 
Narodowej oraz Komisji Inicjatyw 
i Prac Ustawodawczych zapropono­
wały, aby tym razem Senat wyraził 
zgod~ na zarządzenie przez prezy­
denta referendum uwłaszczenio­
wego 18 lutego 1996 r. 

Jak zauwatyl senator Henry~ 
Makarewicz z PSL: "Pan Lech 
Wał~sa stanowczo zbyt długo 
zwleka z próbą wcielenia w tycie 
idei uwłaszczenia. Obudził si~ 
dopierowówczas,gdydouwlas:zcze­
nia pozostało jut tak niewiele. Ucz­
ciwość nakazuje, aby powiedzieć 
ludziom t~ prawd~ w oczy, nim 
poprosi si~ ich o wyratcnie opinii". 

Istotnie - te zacytuj~ wicemar­
szalka Senatu Gn:egorza Kurczuta 
- "tal, te o powszechnym uwłasz­
czeniu rozmawiamydopiero dzisiaj, 
w przeddzień wyborów, • nie pned 
kilku laty,naprzykład w 1990roku". 

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

łalność, po nieprzej~iu przez prezy­
denta Clintona prowizorium bud­
tetowego. 

-Nie obsługujemy nikogo, takte 
obywateli amerykańskich. Wyjątek 
stanowią zdarzenia losowe. Wszyst­
kie osoby umówione na spotkanie 
w sprawie wiz ~dą musiały starać 
si~onowyterminrozmowy-powie­

dziala nam J. Sadecka, dodając te 
nie wie jak długo to potrwa. (KIS) 

Bij, kto w Boga wierzy 
W Algierii od kilku lat giną co­

dziennie ludzie, w Sudanie tt"l't'a wie­
loletnia.jedna z najkrwawszych wo­
jen ufigijnych, w Egipcie uzbrojone 
bojówki srr:elajq do turystów. /ran 
i Libia wojny uligijne wpisały do 
S'l't"O}Q doktryny paRstwa islamskie­
go. Wraca dofundamtnralizmu ko­
raniczntgo świuki z pozoru Pakis­
tan. Syria, Irak czy Arabia Saudyj­
ska m ni<} lub bardzitj oficjalnie po­
pierają ekstremistyane ugrupowa­
nia religi,jne, si<}qce terror na Blis­
kim Wschodzie iw całym zachodnim 
świecie. Islamski fundamentalizm 
nabiera obywatelstwa ustrojowqo 
w Mat~; i wielu regionach /ndone­
~i. przenika do si/q zeiwiecaonych 
bylych republik sowiede/ch A~i 
SrodkoWO. 

Z drugitj zai strony fanatyzm reli­
gijny. tłumaaony reak(/q na poczy­
nania integrystyanych grup islam­
skich rOżnych oddeni, odżywa 
w krajach o innych wyznaniach. tq­
czony z narjonalizmem, brakiemja­
kit}kolwiek toferant;jipolityan(jay 
wyznaniow<}, owoCJ4je narastaniem 
kofl]1ikt0w w wymiarz~ lokalnym, 
corazaPdejiwraztragianiejprze­
no.nonych na tereny innych paRstw. 
Znowu tragiano lista, z dawniejsz<} 
i najiwid.sztj prz~szlośd: seria za­
machOw na rodzinr Nehru w In­
diach, gdzie kofl]1ikty religijne l na­
radowościowe z sikhcml czy tami/a­
mi zakoRczy/y sir śmiercią /ndiry 
Gandhi. nastrpnie j<} syna Raji.."a, 
a w tak rwanym .mirdzyczasie• he­
katombami ofiar religijnych l noro­
dowych kofl]1ikt0w w Kanmirze czy 
na Sri Lance. Z rqkfundamentalls-

tów islamskich. przeciłłnych pokojo­
wiz Izraelem, ginie prezydent Egiptu 
A n war Sad at, stale serie zamachOw 
przerOżnych religijnych ugrupowaR 
palestyńskich i arabskich od .Dti­
hadu• do .Hamasu· potrgujq wzrost 
napirr:Ja w wit/u rejonach świata, 
dalekopozaB/IskimczySrodkowym 
Wschodem. 

Programowym celem fundamen­
talistów islamskich, gdyż oni g/ów­
nie nadają ton religijno-politycz­
nym kofl/1iktom, stosl(iqc terror na 
c:alym świeciejako padstawowqfor­
mr nacisku, jest powrót paRsrw mu­
zulmaRskich do ortodoksyjnych za­
sad wiary Mahometa. w rOżnych jtj 
odmianach. z szyitami i sunnitami 
jaka najsilnlej:rzymi, na czele. 
PaRsrwo islamskie to przede wszyst­
kim rwalaanie form wspO/czesntj 
(poza małymi wyjątkami) cywiliza­
tji,Śdsleprzutnąaniewtyciupub­
lit:Vf)'m prawa koranlanego - sza­
riatu. wykluaajqagom.in.przyzna­
nie równych praw kobittom. rozwój 
nauk iwiedclch. przestrztganie praw 
a/owieka, toleranr-jt;politycznq czy 
religijną. W bardzo wielu dziedzi­
nach oznaaa to wprost powrOt do 
form tyda, dawno już przez osiqg­
nircia kulturalne, naukowe i poli­
tyane zdezawuowanego. 

Od kilkunastu dni świat przeżywa 
tragedir morderstwa Icchaka Rabi­
na. premiera Izraela. Najnowszy 
przykład nietoleran(/i religijntj, 
fundamentalizmu w wydaniu, tym 
razem hebrajskim. Ale nie trzeba 
wielkiego wysiłku, by znaleźć wspOI­
ne źródła ~awiska- fanatyzm reli­
gijny i nacjonalizm w najgorszym, 

morderczym Uj(Ciu. Nie tneba wiele, 
by dojść do oczywistych skojarzen, 
którejednak ani nie tłumaczą. oni 
nie usprawiedliwiają zbrodni. Strza­
lyw Te!Awiwietoswoisto reakrja no 
zamachy fundamentalistów islams­
kich. Takjak morderczą reak (ją by­
ły stnaly żydowskiego fanatyka 
w Hebronie, w sanktuarium dwtkh 
religii - Grocie Patrlarcńów. l tu 
okazało sit;. że jak za zbrodniami 
mahometanskich fanatyk6w stoją 
duchowni t<} religii, tak za morderst­
wem Rabina stoi ofiQalne przyzwo­
lenie fundamentalistycznych du­
chownychjudaizmu. 

W aasach błyskawianego prze­
pływu informarji tlektronicznych 
form przekazu, w ktOryc:h dominuje 
abrpz- gotowy przyklad do naśla­
dowania -1,)awisko dominanty reli­
gfjne.jjako motyWu czynów politya­
nychstajesirmrazpow.nechnidsze.' 
Bomby w Paryżu, wybuchy samolo­
tOw, rzezie na tle wyznaniowym 
w rOżnych punktach świata (także 
wEuropie-lrlandiaP6/nocna, Gór­
ny Karabach. Cuaenia) mają 
miejsce na naszych oczach, ilustro­
wane są barwnym obraztm podczas 
kolat;ji.Kofl]1ilrtynieoml}ajążadne­
go kontynentu. wybuchają niupo­
dzin>anie (Rwanda, Burundi, Nige­
ria), stawiając lwia t w bezradności. 
z pustymi slowami prOśb o pokój, 
pojednanie, toleranQr. Bezsita sil­
nych tego iwiata jut tym groźnltj­
.na, że wojnach religijnych zasypia 
rozum. Budzą sir notomiast upiory. 

WLWYSLAWG/UBKA 

STRONA l 

Nowelizacja konstytucji 
- bez poprawek Senatu 
Dokonaaa przH Sejm nowelinleja 

ustawy koastytucyjnej wywełala atak 
ze strony opoJ;ycyjaych seaatorów. 
lhrdall, 1e teru, kiedy 115tan bud­
idon na 1996 rok wpłynęła jut do 
Sejmuikłedyprtoteftadno~konsty­
h1cA zhUD,A się ku kolk-owi, nie 
naleiy manipaJowat prą llSCawie 
konstytucyjaej. 

A ta manipulacja polep na tym, te 
wytrąca si~ prezydentowi z rtki motli· 
waść Jalandyzowania" prawa, które 
- co to kryć - było nieprecyzyjne. 
Dotychczasowe przepisy Malej Kons­
tytucji mówiły, te jeteli ustawa bud· 
telowa nic zostanie uchwalona 
w ciągu 3 miesi~y od dnia zJotenia 
Sejmowi projektu odpowiadającego 
wymaganiom prawa budtetowego, 
prezydent mo1e rozwiv,ać Sejm". 

Sejm uchwalając nowelizacj~, posta­
nowił rzecz sprecyzować. Ustalił wi~ 
te jeteli ustawa budżetowa w termi­
nic 3 miesi~y od dnia złotenia 
Sejmowi projektu odpowiadającego 
wymaganiom prawa budtelowego nie 
zostanie przez Sejm uchwałona i prze. 
kazana Senatowi, to prezydent mote 
rozwiv,ać Sejm w ciuu 21 dni od dnia 
upływu terminu, w którym Sejm powi­
nien przekazać Senatowi uchwaloną 
ustaw~ budtetową". Sejm ustalił rów­
nict, te w przypadłu ustawy budteto­
wej, prezydent powinien mieć nie 30 
dni, jak przy innych ustawach, a tylko 
20dni namysłu przedjej podpisaniem 
lub zawetowaniem. Senacka wi~k­
szość była sejmowym poprawkom 
i doprecyzowaniom przychylna. 

RYSZARDA KAZIMIERSKA 

Rzecznik ubezpieczonych 
rozpoczął działalność 

Powolany pnez mlnistn. linaasów 
rzecm.i.k ubezpieczonych 111~1 
dzlałalnośt od rozpatrywania ok. 100 
skarJ od obywateli- poinronnował na 
konrerendi pruowej we Wrocławiu 
mluowa.ny na to stanowisko poseł 
tmil Pn!cy Stanisław RO&owski. 

,.Reprezentuj~ interesy ubezpie­
czonych i uprawnionych z umów 
ubezpieczenia wobec wszyst.kich 
działających w Po.lsce ok. 30 firm 
ubezpieczeniowych. Watnym 
moim zadaniem bl;dzie takte infor­
mowanie organu nadzoru o wykry­
tych nieprawidłowościach w prał­
tyce zakładów ubezpieczeń, 
a ponadto prowadzenie działalności 
edukacyjnej i informacyjnej o zakre­
sie ubezpieczeń" - powiedział 
Rogowski. 

Biuro necznika ubezpieczonych 
w gmachu Ministerstwa Finansow 
(adres: 00-916 Warszawa, ul. Świ~­
to.ktzyska. 12) przyjmuje jut wszyst-

kic skargi obywateli o naruszaniu 
praw konsumenckich osób ubezpie­
czonych. Organem opiniodawczo­
-doradczym dla rzecznika bl;dzie 
- zgodnie z nowelizacją ustawy 
ubezpieczeniowej - 12-osobowa 
Rada Ubezpieczonych sŁiadąjąca 
si~ z członków wskazanych przez 
Krajowy Sejmik Samorządowy, 

krąjowe organizacje konsumenckie, 
ogólnokrajowe organizacje praco­
dawców i rzecznika praw obywatels­
kich. Rzecznik jest zobowiązany do 
corocznego składania ministrowi 
finansów sprawozdania ze swej dzia­
łalności. 

,.Jeszcze przed końcem bm. spot­
kam si~ z rzecznikiem praw obywa­
telsldch prof. Tadeuszem Zieliń­
skim, aby ustalić z nim zasady 
współpracy celem ochrony inte­
resów ubezpieczonych" - zapewnił 
dziennikarzy Rogowski. 

(PAP) 

Najdłuższa w Polsce kolejka do kina · 
Kilbtysi~cyosób usllwilos~ 16 bm. na Rynku Głównym w Krakowie w n~dłutszej 

w Polsce kolejce do kina. Happening przed kinem .Pod Baranami• zorpnizowalo Cen­
trum Filmowe ~Graffiti•. Wszyscy kolejkowicze otrzymali plakaty firmowe i bezpłatne 
zaproszenia do kina w dniu nroich urodzin. (PAP) 

Marihuana w Terespolu 
Pne.IDJ( kilocmna marihuany 

wykryli w p~tek celnky w poduu 
rełac:j.IMoskn- W81"SD1nbaprujś­
clu pank:mym w Terespolu (woj. 
blaskopodlaskłe) - poinfoi1DGwała 
Klystyna Urba:6ska, necmik prasowy 
prezesa Głównq:o Urzędu Cel. 

Narkotyki ukryte były w toalecie 
pod sufitem w jednym z wagonów. 
Nikt z pasażerów nie przyznał si~ do 

reklamówki z marihuan,. Według 
Urbańskiej, w wagonie &dzic 
odkryto narkotyki, podrOtowali 
wyłącznie Rosjanie. 

W tym tygodniu jest to jut dntgi 
przemyt narkotyków udaremniony 
pnez celników z Terespola. Dwadni 
wcześniej na tej samej trasie celnicy 
wykryli 1,41r.g marihuamy- podała 
Urbańska. (PAP) 

Szukam krzyża 
Poszukuj~ pnydrotnych - i nie o telefoniczny (IGelce, teł. nr 

tylko- znaków (krzyte, figury, obe- 406-87) lub listowny kontakt z 
liski, kamienic) upami~tniaj4cych redakcją "Słowa Ludu". 
niezwykle i niecodzienne zdanenia 
(wypadki, zabójstwa itp.). Pro~ ZBIGNIEW NOSAL 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Krótko 
ze świata 

Wiwaty po wyboraetJ 
w Algierze 

Strzałami na wiwat na ultcach 
Ałgieru powitała w pilitek 
ałgiersb policJ.- l członkowłe 
służb bezp;eczeńatwa wiado­
mość o zwycięstwie Lamina 
Zeruala w czwartkowych wybo­
rach prezydenckich. 

Równocześnie trwał nieus· 
tanny koncert klaksonów - w 
taki sposób dają wyraz radości 
zmotoryzowani Algierczycy. Inni 
wylegli w radosnym nastroju 
całymi rodzinami na balkony. 

Wzajemne ostrzały 
w Czeczenii 

W czwartek l w nocy 
z czwartku na pi4tek pozycje sił 
fedel'lllnychw Czeczenii zostały 
ostrzelane 30 111zy, w wyniku 
czego 2 osoby zginfły a 6 zos­
tało 111nnych. 

W tym samym czasie pozycje 
czeczeńskie zostały ostrzelane 
przez wojska federalne 42 razy 
- 1 osoba zginęła, 3 są ranne. 

Katastrofa autobusu 
Siedem osób zginfło l dwa· 

clzleicła urit zostało 111nnych 
w btastrofie autobusu, który 
w czwartek rano zderzył slf 
z cifłarówkł( w pobliżu stolłcy 
Tadżykistanu Duszanbe. 

Z Informacji tadżyckiego MSW 
wynika, te przyczyną katastrofy 
była lekkomyślność klerowcy clę· 
tanlwi<J. 

Bank nasienia ma 
uratować tygrysa 
W au~nghajsklm zoo neu· 

kowcy chińscy założył! bank 
nasienia, który ma u111towa6 
przed wyginitciem tygrysa 
połudnlowochlńsklego. 

Bank ten umotllwl sztuczne 
zapładnianie tygrysic w ogrodach 
zoologicznych. Będą tet prowa­
dzone na tym materiale badania 
nad przedłuteniem gatunku. 

Obecnlena"NOinoścłtyjewChl· 
nach tylko 20 dzikich tygrysów 
po/udniowochlńskich, a 49 prze· 
bywa ogrodach zoołogiCZtlych. 
W czerwcu tego roku 14-letnla 
tygrysica południowochińska uro-­
dziła w szanghajskim zoo blitni~a. 

Grozi wyciek ropy 
Panamskl tankowiec wpadł 

w ~ek na kejf terminalu naft~ 
wt90 w południowokoreańskim 
porcle Kwangjang (300 km na 
południe od Seulu), gdzie umłft.. 

rui wyladować 250 tysi9CY ton 
ropy naftowej z Ara bii Saudyfs­
ltiej. 

Wokół statku rozpościera 
ą!ę dwukilometrowa plama ropy, 
Kilkadziesiąt kutrów policji mor­
skiellinnych jednostek otoczyło 
tankowiec probując zagrodzić 
drogę ropie. (PAP) 

SLOWO LUDU 

80 proc. Belgów jest za, lO przeciw 

Niekaralna 
eutanazja 

Wedłua sondaiu., opublikowanea:o wcz.o~ przez belłUski dziennik 
.,La Dernie re Heure", znaczna wtększośt: Belg !iw opowiada się za 
depenall.uQę eutanuji. 

Sondat został przeprowadzony 
po tym, jak belgijslci minister zdro· 
wia Marcel Colla oświadczył, te pro· 
sillekarzy o skrócenie cierpień jego 
matki, chorej na raka. Mm. Colla 
twierdził, te nie wie, czy lekarze 
spełnili tę proś~. Po śmierci matki 
nigdy o to nie pytał. 

Według sondatu, 80 proc. BełgOw 
jest :r.:a lym, by eutanllTja •Ie była 
karna, l O, l proc.jestprzeciwko, 9/} 
proc. odmówiło odpow1edzi. 

Jednocześnie liczba tych., którzy 
ch.cieliby,aby lekarz połotył kres ich 

tyciu w wypadku nieuleczalnej cho­
roby, wynosi 66,3 proc. Jeszcze 
mniej- 61,5 proc.- gotowe byłoby 
zgodzit sif' na slnócenie cierpień 
bhsk.iej osoby, chorej-nieuleczalnie. 

Premier Belgii Jean Luc Dehaene 
- czJonek panii socjalno--chrzC'ŚCi· 
jańskiej, przeciwnej depenalizacji 
eutan~i - odpowiadając w czwar­
tek na interpelac~ partamentam,. 
oświadczył, te nie sprzeciwia się 
podjęciu dysk~i na ten temat. 

(PAP) 

Brak pieniędzy na pensje urzędników 
federalnych odbija się na turystyce 

Grand Canyon zamknięty 
Mimo :r.:amknięda dla turystów parku narodowq o Gnnd Canyon, w stanie 

Arizona, z powodu kryzysu budf:eiowqo w WUZJDctonle, niektó17;1 turJłd -
nJc sobie nie rob~ z zabzu- btwUII,j~ l zwi~ pom11lk pi'Zfi'OiiJ. 

Jeden z nich, Ed Hardin&,oświad· clówtl\ atrak~ jest olbrzpn.l bałoD 
czyi, te wykupił pozwolenie na wyłloblony pruz rzekę CoktrUo 
biwakowanic na długo przed zamk· wmiękkkh sbłachosadowy~zostal 

nięciem pa.rku i nie zamierza z niego o Bejalnie Drllbięty w C2WII I1elt. 
zrezygnować."Wkońcujesttowłu- Na drogach dojazdowych do 
ność rządowa, a my jesteśmy r7.4· parku ustawiono zapory, ale ponie­
dem, czyt nie?•- zapytał retorycz- watliczbastatnikówzostataograni­
nic Harding. czona do minimum, nicktórym 

Inni turyści zostalijednak zawró- samochodom udało się je ominąć. 
ceni przez stratnitów parku. Niektórzy z turystów przejechali 
Obsługa domków campincowych tysiące kilometrów i planowali od 
i motcli lctących na terenie parku wielu miesięcy tę esk.lpadę. Part 
zezwoli ła przebywającym lam oso- Grand Canyon został zamt.ni~ty po 
bom na spędzenie ostatniej nocy razpierwszyodczasujcgoutworze­
z czwartku na p iątek. Park, łttórq:o nia w 1919 roku. (PAP) 

Gwiazdorrocb EltoaJohll (po lewej) l sufHard Rod C.feArtLeviHx du~ 
preuahd~ czek aa sumę 519.030 USD, kt6" DJ;fSkall u sprzedały T -shirt6w, 
:r.:aprojektowanydl. pnez Stinp. Plenl~dze :r.:asll4 łundasz walid z AIDS. któ­
remu patronuje Elton Joba . Fot. PAP/CAF 

Bunt więźniów opanowany 
SpecJalae o4dzłałJ dl pomtdkowrc:h wkl9ayły aa te ren a.płększea• w 

Gredł więrlellła Korydallos pod Atłumł., w kt61'}'111: męlow'alo lłę olt. ISOO 
zbWI:Iowuydl skazanych. Obecnie policja kontroluje budynki admini.stta· 
cyjne i wejścia. W czasie zamieszek zginęło 7 więfntów, którzy przedawko­
wali narkotylci. Na zdjędg : do karetld wchodzi włę:deB. kt6ry zatył, aa szczękle 

mał4 dawkę. Fot. PAP/CAF 

Rząd zapowiada kontrole, kary 
i wydalenia imigrantów z Włoch 

Dekret pnesladowań 
Pod aadstlem IJci Północ:aej phinet LambtJ'Io OlnJeco przr.AJ w awutek 

wieczorem deltrei w spr11wie ocr-kz.enla lllelq a!Jlej imicn~c:il l wydalallla 
nlepo--nydlc:uckozlemcłw (spo:r.:a lhdl Europejskiej) zwtodl. Dtkm cuka 
Da podpis plUJden la Oscara La:Jcieco Scałf.aro . Jelt trytykowaay pruz p!Ud· 
stawicieU upupowd postdudeckJch oru. włoski Kok5ół. 

Rząd zapowiedział publikację koreystanle zkll pn~cy: do 151at lrię­

dekretu po podpisaniu 10 przez pre- zieala. 
zydenta. Wczoraj prasa zamieściła Gabinet Dinicgo przyjął dekret 
lZW. przecieki, z których wynika, te w sprawie imigrantów w wyniku 
dekrel zmJerzadoradyb.łnelo zwlęk- zapowiedzi Ligi Pólnocncj, it nie 
szenla d eki)'Wllok lkontroUna lflllll- poprze projektu budtetu, o ile rząd 
cach oraz. co budzi szczególne pro- nie rozwiąte natychmiast kwestii 
testy, pruwidide natrcbmlastowe nielegalnych imi&rantów we Wlo­
wydalenie x Wiocli cudzoziemc1Sw szcch. Dekret musi zostać zaaprobo­
(spo:r.:aUE),łttól7;1zosla~pn;yłapani wany przez Izbę Deputowanych, 
u prustępsiWie lub ~jtd)'Die podej- gdzie spotka się ze sprzeciwem ze 
rzaa l o Jeco popełnłeaie. stronycze$cicentrolewicyorazpost-

Dekret Diniego wprowadza rów- cbadeclcicj cze$ci cc:ntroprawico­
niet WJSOkie kary :a nielecsine spro- wcgo Obozu Wolności. 
wadzanle lmlc na.ntów do Wioch l (PAP) 

Zamach na gazetę 
WWilniewnocyzczwartkunapiątek 

nastwiła eksplolja bomby w redakcji 
nąjwiększcj i tll,jbardzicj wpływowej 
gazety litewskiej .Lietuvos Rytas• (75 
tys. nakładu). Gazetajaksię uważa z wię­
kszym zaanptowanicm nit policja tropi 
naduty(:ialitcYr'Skiejmafii. 

JZ- Ietni rumld.ln.ik, kt6ry sil~ 

wyeczeiF.wował od bta :r ob~ 
m.alżeńslde, xostał skazany pruz ~d 
okręcowywNorymbenłl.ena chralpół 
rota więzienia. 

Sądskaz.ałoskar.tonegoza spo­
wodowanie niebezpiecznych uszko­
dzeń ciała, bezprawne pozbawienie 
wolności oraz zniewolenie, ponie­
waż niemieckie prawo karne nic 

WYROK ŚMilRCI ~$~5 
ti''"4Whh"f11 ==t;.~~ 

Zaginął rosyjski statek Więzienie 

za gwałt 
na żonie 

dopiero początek. 

~azanSII na powrotdozdrOIIlllaJest przeuczep azplku koltneQO. ()petacła 
ta koattufe od 5 do 10 miliardóW at.arycł'llłotyctl. Ani ja, ari naau r~na rą 
mamytyła płenltdzy. Z"M"acamy lit dowszystkk:h z ogr~ proebę o pomoc: w 
allnansowanlu przeaz:aepu. Ka!da podarowana kwota, nawet ł)'mbołlcwa. 
zwitkaz,lauoM przetycia Gnegona. Molnz uchylić ten wyrok. Proelmy o 
dokonywanie wpłC na konto: 

Fundacja Rozwoju Medycyny .Człowiek- Człowiekowf• 
u l. Grójecka 19/25,02-021 Warszawa 

PKO BPVOddzial w Warszawie 1557-143013-132-3 
Z doplsldem: Na leczenie Grzegorza Bastka 

am.cra.y,a'ISlllltdarfllllimfl.p~~~ynal:.kchlryllływN~alpilolladpoclllkll~ 

TelllolfU'IÓICj:(0-22j~-*2l,łlllłllniiWb. lhtfnJBIM\!myGmgona):p..22)44-0l-7ł 

Statek oceenog111ficzny z 6-
osobow4 załogo~~ zegirutf na pół­

nocy Rosji. Powinien byłwrocić do 
portu w Siewierodwinsku, w pob. 
!iłu Archllngielsb, po zakończ• 

niu misji badawczej dna morskiego 
na południe od półwyspu Kola -
stwierdził rzecznik ministerstwa. 

Poszukiwania na razie nie przy­
niosły rezultatu. 

(PAP) 

MIT AMA sp. z o.o. 
Specjalistyczne Biuro Tiumaczeń 

Kielce, ul. Warnawska34-.DomRzemiosła•, p. II, pok. 206. 
TciJfax: 68-03- 17; Tel. 68- 16-33,68- 16-34. 

tłumaczenie tekstów specjalistycznych, 
lowa12Y$Z!11ie delegacjom zagranicznym, tłumaczenie konsekutywne. 

przewidujekonkrctnycbsanłcjizapałt 
w małteństwie. Według sądu, wyrok 
uzmysławia, te .wedlua: obowi4ZU.ią­
cc:go praWI małteń.stwo nie oznacza 
carte blanchc dla maltretowania seksua­
lneao•. 
Mętc:zyma,łtt6Jy lllelllieszkaz1Ułie­

~zapmc:r.:al,jakobymlałllfrwał tn.e-­
..cy. S4d jednak uwierzył kobiecie, 
która. podała, te mątzmusilj' dowspół­
tycia.. (PAP) 

http://sbc.wbp.kielce.pl



NUMER 267 • • • 
Kulisy debaty prezydenckiej 

Drugadebata prezydencka trwała 
0 dwadzieścia mmut dlutej, nit pla­
nowano. Pokazywała ją telewi~. 
Dzd zaglądamy :z.a kulisy ... 

Godz. 18. Pojawiąją si~ pierwsi 
dziennikarze i ekipy telewizyjne. 
przy studium nr2jeszcze spokój. Tu 
i ówdzie ulotki z napisem .,Tylko 
Wal~" i plakaty: kartła tywnoś­
ciowa z nap1sem • Wybierzmy przy· 
szłość"- Aleksander Kwaśniewski. 
()dpowiedme ekipy starannie odku­
rzają i czyszczą posadzk~. Pojawiają 
si~ BOR-owcy oraz dziennikarze, 
którzy zadawać bę;dą pytania. 

niewski. Wałę.sasiedzijużnaswoim 
miejscu. Lider SLD nie podaje mu 
jednak ręki... Jest spokojny i sku· 
piony. Co chwil~ popija wod~ mine­
ralną. Ma pretensje, że siedzi za 
nisko. Usterka rostaje naprawiona. 
- B~d~ lepiej widział - mówi. 

Z k..ilkuminutowym opótnieniem 
rozpoczyna si~ debata. .. 

Podali ręce 
Godz.2115.Końcówkarozmowy 

wywołuje eufori~ wśród dziennika­
rzy. Kwaśniewski podaje ~k~ prezy­
dentowi. Ten chwil~ si~ waha, ale w 
końcu wyciąga swoją dłoń. 

Ani me, ani be, 
anikukuryku 

Zajechali Pierwszy wychodzi ze studia 
Lech Wal~. Jest rozmowny i wyg­
ląda na zadowolonego. Wypomina 
rywalowi cztery nietakty. - Miał 
przyjechać pierwszy, a przyjechał 
drugi. Wszedł do studia, jak do sto· 
doły. Ani me, ani be, ani kukuryku. 
Stąd na pożegnanie zrobiłem podo­
bnie. Mote niedobrze? Potraktowal 
mniejak listonosza. Rzucił mi jakieś 
papiery. A poza tym nie usłyszalem 
nawet dzi~kuj~ za to, że zgodziłem 
si~ na debat~ ... 

Nikł nie wygnł, bo spotkały się dwie s:zkoly jazdy- powiedział Lecb-Wałęsa cui po zakończeniu debaty. 
-Jestem llldowolony, ie ta debata się w ogóle ukończyła. 

Godz. 19.52. Po kilkunastominu­
towym oczekiwaniu w pełnej goto­
wości włącz.ąią si~ kamery i błyskają 
dziesiątki neszy. Pojawia si~ Lech 
Wał~sa. Przyjetdża prezydenckim 
autem w towarzystwie ochrony, 
policji i ambulansu. Przed budyn­
kiem telewizJI skromna grupa tele­
wizyjnej .,Solidarności". Wał~sa 
podchodzi do nich... Słychać 
okrzyk..i aprobaty. 

-Wypadłem dobrze, choć nie było to zetknięcie tak dwu róinydl stylów, jak w niedzielę- to opiniaAleksan-

- Z tymi debatami to jest tak. -
mówi obecny prezydent do dzienni­
karzy- PyuUącłlłopa. Gdzie idziesz. 
Na wesele (radośnie). Skąd wracasz? 
z wesela (markotnie). 

19.56. Lancią przyjetdta Alek· 
sander Kwaśniewski.- ŻOna została 
z dzieckiem w domu. Córka si~ tak 
denerwuje, te tona miała jej nawet 
zabronić oglądał: debat~. 

Godz.. 19.58. Do studia, gdzie są 
jut dziennikarze, prowadzący Wies­
ław Walendziak, ekipy techniczne, 
wchodziLechWai~.-Dziśjużnie 
~d~ Aleksandrem Wal~są?- mówi 
tar1obliwie do prezesa telewi~i czy­
niąc a!Ulj~ do wpadki z niedzielnej 
debaty. Walę.sa jest rozluźniony 
i u§miechni~ty. Zaciska pięść. Po 
chwili pojawia si~ Aleksander Kwaś-

Ocenili 

dra Kwaśniewskiego. 
woleni z przebiegu debaty. Słychać: 
.. Wał~sa prezydentem". A za chwil~ 
dominować b~dą gwizdy, gdy 
pojawi s i~ Alek.sander Kwaśniewski. 
Wcześniejjednak mówi on dzienni­
karzom: 

- Była to debata dużo bardziej 
merytoryczna, niżjakakolwiek inna 
z udziałem obecnego prezydenta. 
U wata m, te wypadłem dobrze choć 
nie było to zetkni~cie tak rótnych 
styi6w, jak trzy dni temu. Widocz-

-Nikt nie wygrał, bo spotkały si~· nie, Lech Waląsa inny jest w dni 
dwie szkoły jazdy. Moja, prakty· parzyste, a inny w Qieparzyste ... 
cz.na:ja ~~i~, te młodym zał~twi~ _Nie przyzn~ si~ do nietaktów. 
m•es_zk~•e 1 na dov.>6d wspom•~am · Lech Wal~sa ma szczególną umiej~­
o p1emądzach, ~tóre. załat~1lem tność odwracania spraw do góry 
u Bus~a. Kwaśme~~ mów~. te nogami. z tego, co jest jego zacho-

~~~;;y~.~W·j~~ ~~~;~:~~~e~~ waniem, ~yni ~in~. drugiej s'"!ny. 
konkretów.Aie toniejestjego wina. Zresztą dziś, to Ja p!erwszy.wycląg­
To sposób działania człowieka, nąlem ~k~ na zakończen~e. prog­
który był zawsze działaczem. On nie ram u: N1e zauważyłem tak.ICJ golo­
zna tycia. Dobrze byłoby, gdyby wośc• ze strony Lecha Wałęsy. 
poznał troch~ praktyki, poszedł Godz. 21.45. Kandydaci na prezy-

f!~~P~:~~:~·ro~~~i~;i!~~n denta odjeżdżają. Dziennikarze si~ 
Przed budynkiem telewi~i pono- rozchodzą. Jutro wybory ... 

wnie grupa ,.Solidarności". Są za do- GRZEGORZ SAJOR 

Trąba powietrzna potrafiła pnenieść wóz z rolnikiem 
i koniem o kilkadziesiąt metrów. I nie wyrządziła im 
krzywdy. A co potrafią ulewy - pnekonali się niedawno 
mieszkańcy z okolic Miechowa 

Na gradowym szlaku 
Kilka rodzin straciło dorobek całego życia. Skutki nawałnicy dotknfły 576 gospodarstw. Jeden z. naJwitk· 

szych kataklizmów pogodowych w naszym kraju zdarzył sit we wr.r:ełnlu br. w rejonie Miechowa. Co roku 
kataslrofalnew skutkach hurag~~ny, ~by powietrzne i tornada pusłOS%4 ogromne obszary. Setki ludzi traci 
dobytek, a czasem życie. ~ blOJII sif takle zjawiska? Czymoinaje przewidywać? 

- Huragany zdarzają si~ u nas 
rzadko i wyst~pują głównie w porze 
letniej, która w szczególnych warun­
kach synoptycznych stwarza 
warunki do ich powstania. Ciepło 
,.lubią" tet oberwania chmury 
i gwałtowne burze z ulewami. 
Powstają na pograniczu dwóch sil· 
nie rótniących si~ temperaturą mas 
powietrza. To właśnie wtedy w tzw. 
strefie frontu atmosferycznego two­
rząsi~chmury burzowe z bardzo sil­
nymi i gwałtownymi pionowymi 
i poziomymi prądami powietrza 
i zawirowaniami - mówi dr Grzegon 
Żarnowiecki. adiunkt Zakładu Me te· 
orologii i Bioklimatologii Instytutu 
Geografii WSP w Kielcach. - Ich 
szczególnie silne nat~żenie mogą 
powodować m.in.: urozmaicona 
rzetba terenu (wzgórza, doliny) 
i zróżnicowane podłoże (sąsiedztwo 
lasów i pól, łąk i terenów piaszczys­
tych, terenów zabt,~dowanych i z.ie· 
!onych). 

Powódź z nieba 
. Takie właśnie warunki sprzyja­
Jąceoberwaniuchmury wystąpiły 15 
września br. w okolicach Miechowa, 
w dolinie potoku, rejonie Kaliny 
Wielk..iej, Słaboszowa i Janowie, 
leżących na głównym ,.szlaku 
gradowym" w Polsce. Klika lat temu 

s~;oakn~y~~:~ry Ki~~~c~i~~:~ 
fragmenry asfaltu z ulic. Rwące 
pot.oki wody przeniosły samochody 
stoJące na poboczach o kilkadziesiąt 
metrów. 

O oberwaniu chmury mówi si~ 
w meteorologii wtedy, gdy w ciągu 
godziny spadnie 58 mm deszczu 

(odpowiednio w ciagu 2 godzin 
ponad 64 mm, 3 godz. - ponad 72 
mm). O intensywności opadów 
wokolicyMiechowanajlepiejświad· 
CZ4 rozmiary szkód. Deszcz był tai. 
silny, te woda nie zdąż:yła ~siąkną_! 
w gleb~. Pty~~ła po pow1erzchm, 
zabierając warstw~ biota, która 
zalaia gospodarstwa. Zjawisko 
miało lak ograniczony zasi~g, te 

zaledwie kilkakilometrów dalej była 
zupełnie nonnalna pogoda (w stacji 
meteorologicznej w Miechowie 
podczaskataklizmu nie zanotowano 
niczego niezwykłego). 

Np. najwi~kszą sum~ opadów 
podczas burzy (176 mm) zanoto­
wano w Słaboszowicach na Śląsku 
w 1914 r. W porównaniu z tropikami, 
to zaledwie ,.kilka kropel" deszczu. 

W tej strefie klimatycznej na wyspie 
Reunion zanotowano 1870 mm 
opadu w ciągu doby! 

Trąba jak bomba 
Wiry w atmosferze klasyfikuje si~ 

na podstawie stosunku średnicy 
obszaru zaj~tego przez wir do jego 
wysokości. Dla cyklonu szerokości 
umiarkowanych, czyli .swojsk..iego" 
nitu, wynosi on 300. Dla groźnego 
cyklonu tropikalnego - 50. Dla tor­
nada- jeden do dwóch, trąby poWie­
trz.nej -jeden do trz.ydziestu, a wiru 
pyłowego -jeden do stu. 

Trąbą powietrzną lub wodną 
w znaczeniu meteorologicznymjest 
wir powietrzny o pionowej lub skoś· 
n ej wzgl~dem ziemi osi obrotu i nie­
wielkiej średnicy, wyrastający 
z chmury burzowej w postaci leja, na 
ogół si~gającego powierzchni 
Ziemi. Żywot trąby to zwykle 
minuty, rzadko godziny. Zasi~g 
działania- od kilku do kilkudziesi~­
ciu km. Prędkość wiatru jest 
ogromna - si~ga nawet 200 metrów 
na sekund~. Chwilowe dynamiczne 
ciśnienie w polu działania tywiołu 
dochodzi nawet do 3000 kg na metr 
kw.! Dlatego budynki rozsypują sie 
jak domki z kart, drzewa są wyry­
wane z korzeniami. Zdarza si~, te 
samochody, czy przechodnie są 

przenoszeni podmuchami wiatru 
o kilkadziesiąt metrów. Trąby 
powietrzne w naszym kraju zdamiją 
si~ sporadycznie, tak jak huraga· 
nowe wiatry. Jeśli jut udemiją, to 
zawsze znienacka, a szkody jakie 
powodują są bardzo powatne. Tak 
było w latach 60. w rejonie Puław, 
w latch 70.- w rejonie Heliodorowa 
i Wyżysk · w woj. bydgoskim. 
W latach osiemdziesiątych trąba 

zniszczyła stacj~ benzynową 

w Lagowi e. Zanotowano tet przypa· 
dek, kiedy trąba przeniosła o kilka­
dziesiąt metrów rolnika wraz 
z koniem i wozem, nie wyrządząjąc 
im krzywdy! 
Gwałtowne burze, oberwania 

chmury, czy trąby powietrzne 
w naszym klimacie n~częściej poja­
wiają si~ w kwietniu i maju oraz na 
przełomie września i patdziernika. 
Nad Polską ściera si~ wtedy ciepłe 
i wilgotne powietrze zwrotnikowe 

tzimnymarktycznym.Naszcz~cie, 
masy te są do siebie na tyle podobne, 
te trwające czasem nawet tydzień 
cyklony tropikalne nam nie grożą.. 

Huragany powstają najcz~ciej 
nad morzami. W naszym klimacie 
towarzysZą z reguły bardzo 
aktywnym nitom. W takim przy­
padku rozv.>6j sytuacji meteorolo­
gicznej jest bardzo trudny do prze­
widzenia. Tak było podczas katas­
trofy promu .,Heweliusz", kiedy 
wciągudwóchgodzinna morzuroz­
szalał si~ sztorm. Chociat morskie 
prognozy pogody zawierllją dane na 
najbliższe sześć godzin, katastrofy 
nie zawsze można uni~. Kilka­
naście dni temu huragan i sztorm 
w rejonie S winoujścia spowodował 
68-miliardowe straty. 

- Takie ~awista nie są anoma­
liami pogodowymi, choć wiele osób 
tak je traktuje. Były i b~ą si~ zda­
rzać co roku- mówi dr Zarnowiecki. 
- Zmiennośćjest nieodłączną cechą 
klimatu. 

Znany, 
ciągle tajemniczy 

Cyklony powstają najcz~ciej na 
Morzu Karaibskim, w rejonie Filipin 
czy zatoce Birmańskiej. 

- Ale dlaczego akurat tam? -
mówi G. żarnowiecki. - Jeteii 
cyklon jut powstanie, stosunkowo 
wiele wiadomo na temat jego roz­
woju i trasy. Można go śledzić przy 
pomocy satelitów i specjalnych 
samolotów. Dla meteorologów 
nadal zagadką pozostają natomiast 
narodziny grotoego ~awiska. 

Tomada są .,specjalnością" USA. 
Trwają przewatnie kilka godzin, 
m~ązasi~g 100do200bn. Wiatrowi 
o prędkości do 500 km na godzin~ 
towarzyszy dramatyczny spadek ciś­
nienia- nawet o 50 milibarów. Róż· 
nica ciśnień powoduje rozsadzanie 
budynków na trasie tornada. PJ6bo-­
wano je rozp~dzać przy pomocy 
jodku srebra, zrzucanego z samolo· 
tów czy ładunków wybuchowych. 
Okazało si~, te te metody nie są sku· 
teczne. 

Ludziom pozostąje wi~c tylko 
jedno- pracować nad łch przewidy­
waniem i pokornie znosić skutki. 

MACIF.J TOPOLSKI 

http://sbc.wbp.kielce.pl



STRONA 6 

Penetrator giełdowy 
NFI 

W pfZYSZl\ ł~ WIZ)'Stkicb 
Polakówczcbhistoryeznacbwila-rozpo. 
~ wydaYt'ln.ia łwiadectw udzilłowycb. 
Wt~tszoićznuporazpicrwszybędziemiała 
~be:zpolredniowziłłudziałwPro­
lflll\ic Powst.cdmej P'rywaryucji. Dla wi~t· 
sz.old IJK)b ~e to w of(lle pierwne 
dołwiadczcnie z rynkiem kapJtalowym. 
Mimo wielu Iłów krytyki pod adresem NFI, 
!lUba pfZ)'UIIIĆ, te cena (fachowo mówi~; 
opłlll)zaodbi0riwiadcctwa(20zł)nicjest 
W)'JÓrowan~itrudnobędziestracićrcalizujiiC 
JWCtc upn.wniema. Jednak nttl zyst(lw 
ZqWamJiowiĆ nic mote. WedJus .Gazety 
Wyborcze;· Jut teraz zdłru,i4 si~ oferty 
kupna opitwłj~ na U zł u SZiuk~. TNdno 
poWJedziet ile dokładnie jest warte łwia. 
d«two(iecopn.wdziwawartoić totyleik 
~iestłonnyz.apłactunicnabywca) 

-wz.nacmymstopniuz.aletoćto~eod 
teso ile 016b je odbierze_ A to będziemy 
dokiJdnicwied:zietdopicrouroŁMimote 
stosunt.owo mało 016b --s wnelkich son­
datyumierzazctosić~doPKOBP,byode· 
bnt pnysłUJUJłCC imJwiadectWo, to z pew­
nałd4 w prt}'IZJym rotu JiezlM cb~tn)'tb 
wzrohtie. Bodtcem będzie urobek OJ6b 
uczestnicz,.cycb W progn.rn1e. Ponadto 
nalctyoczctiWił,te~s~eh~tni,by 
zarabiatnanicwiedz)'~ciupr~wnionydt. 
Zapewne po;awi4 si~ osoby proponloli40t 
ruewieląopłat~wzamianuwysttwienic 
pełnomcx:nicłwluprtwniljlłctSOdoodbioru 
Jw:iade<twa.Po~pnytympcwnaniewy· 
soda.sdytdootienbwPKOtrzebl~e 
1i~stari zdowodcmosobistymosoby, któn. 
udzieliłapełnomoc:nktwll(atowocłuzapo. 

bicpnit motJiwym cmustwom). PKO BP 
będzie uwql~nialo tylko pełnomocnictW~ 
~~f~ pisemrq i poCwierdzone np. 
przez zallad pracy lub łmin~. Skrócony 
bilansim:hunetwyn.it6wSI•sp6łekuc:zcst· 
nlQ4CYth w procramie PPP pokazuje, te ich 
przytbodyzciJirzedaty(popruliczcniuna 
dolary) od 199lr. wzrosły o li proc:., czyli 111 
poziomicinllacji.Znac:zniesorze:i"'YI~ 
ml,i4tek trwały, który w d.,u trud\ lat IJiadł 
)2 proc. (w USD). W podobnym stopniu 
rmniejszyty Ji~ równiet kapitały własne. 
Zysk neuo wu6sł,lccz słównic dzi~ki temu. 
tesp61kiprustalypładćdywide~nr.rzecz 
sbrbu państwa i mac:znie mniejny podateł 
dochodowy. W zwiliZ-ku z Of(ll~ popn.Vf4 
koniuntturyniewykluczonejCstutrzymanic 
pozytywnej tcndcnlji wzroa.u zystu netto, co 
mazasadnicteZI\IQ:eniedl•wartojciJwit· 
dmwudzilłowycll. 

GRZEGORZ BEDNARSKI 

Wc:wiekoiJnrd.~owlńtqotyJO­
dnit mieldmy do czynienia ze UliCZtlymi 
'l'lhanianuiiiStrojówioezekillrańinwesto­
rówsiddowych.lndctsWIGfalowlłwO<*! 
'ąUim patdziale od 1116.2 pkt w-ponie­
działek do 81892 pkt unotowanea:o 111 sesji 
jrodowej,OJtatnicnotowan.ietesotysodnia 
umknęło si~ 111 poziomie 11•1.1 pkt przy 
c:zymmotnabytouuwatyćpe~z.aletna6t 
m~ obrazem notowali siddowydt, 
tnotowanilJIIiprt«łelckcyjnymiobukandy· 
dalów. Cbyba rzeczywiicie smpodarka jelt 
prawiwn, bowiem zwi~e si~ suns 
przedstawiciel• szerokorozumianejprawicy 
owoconlo popn.oą nutrojów 111 pukiecił 
siełdy.ftttyczniejednaktrudnowobccnyeh 
WIIUnbcb pfOinOZOWIĆ pojawienie si~ 
;atiejł zdcqdawancj tcndencfi, ~d rynek 
tworzyobecnietrendbocznybor)'zontalny. 
Motllloc:zywiłciclict)'Ćnapojawienie~ 
mniej:szydl loblnydt twytck, suseruje to 
.iutdrusiz~ pi~owywuost c:eno~ro 
indcbu Penetrator1 - PMI. Zdecydowanie 
ncptywnl dla krótkoterminoweso bory­
rontu inwestyciijest wspomnianajut w tym 
miejscu&f\ldnlowtofertapubliczn& Bantu 
Gdańsłieso. Niemotlllumać u pozba­
wionepodsttwstosy~:D:stronyinsty· 
tucji rynku bpitllowea:o o tym, te przyj~ 
IJIQI6b substrypcji, polepAcy na optaaniu 
obKIJtb&tqiwpolllcin.tPftJ'jedncx:zcsnea 
motłiwoki zbycia id! przedelikowitym ure­
sulowanierntcjtcpłllntlłci nieWpłynie 
pozy!)'Wnic 111 rynek.. Naldy pochwalt 
MmistcrstwoFinamówujesodtlisprrw-­
~·tolejnejdutejpaństwowejfirmy, 
JCcNt lika metoda ulccydowanie preferuje 
spekulant6w,lnieinwestor6wp~h 
:wn1li'Cstowlćswojcbpitalynaclutc;i.Sta­
oowićtomotckolejnyprzyc:zynekdoosła­
bieniaillkju1mizernejsicldowejtoniunk· 

tury.Wmiruoo}'m{YJodruum.Jehłmydoay­
nie~ z kolejnym ltebiutem sicldow)'m. Nt 
parkieac~pojlwiłysi~poru 
pierwszyU::c;jckolejnejlirmybrantyspotyw. 
czcj,~".Wofercicpubl.icznejU:cje 
oceniecmisyjnejl•złwsłówncj mierte 
obeJmowaty panntuj.p: cmisk banki, uzr· 
stu}tc'lll')'nlłi'Odzczajejubezpiecunie 

wpostlci9-proocn~soupustuodc:eny 
emilyjncj.JcdnU:~barie~dla 
notonnytb obunie panitej ceny emJsyjnej 
U:cjijest.ratt,tepoprzednieniepublic:znc 
po8wyt;uenic kapitału U:q;fle,o IIISI~po­
walopoc:eruel0złu,icdn4ał.~,lpfl(:O'ff· 
nicy obejmowali prmn.anc im Wllory pfll:· 
lytmJC u darmo. Pom1mo atn.tcyjnydt 
wskatnikówsiddow)'dl.trudnowi~pruwi­
dywćw~bliblymczas•ewzrostnotowlń 
lllrynł.ui)"Chwalorów. Motlllli<:z)t,!etaka 
sytUIJ;jakateinwestoromuwatniejwybierć 
lrlrVdofcrtyrynkupu:rwotneso.N•koniec 
WlrtO }em:zc wspornnict słupski Dom­
-f'IISl,którtJOIIOIOWIIUibyłypruzwi~~ 
~ tea:;o tnodnia uwieszone. Pierwszy 
whJstomnaszqSJddyprzypadetpfl.C.Kal 
spólbpubhctnqwpłyruelllpewnocdutu­
j~lllrynck,sd)'!jakwilbtnat.U:idtwydl­
rzenild! bardziej uwa!ni obserwatorzy 
rynku Slcldowc&o 1JIOR znac:zrue zarobić. 
Zluwa!my, te po przerwie spowodowanej 
uwicgeniem IIISł~pne notowanie ał.Qi, 
które do tej pory były w łm!nioterminowym 
trendzie spldk:owym U'l~ rwoj4 ryn. 
k0WIIwartc:6!a!oponldllp~ 

1\-taJder paplerów wartołdowyc:h 
PIOTR FIGARSKI 

Al-DM ,.Penełnllor" 
POKKielc:e. 

Dom Maklerski Punltt Obdugi Klienta 
25·312 Kielce, ul. Warszawska 44 

Zlecenia telefoniczne 
w dni ses~ne 

od 7 .00 do 22.00 
tel. (0;41) 680-270 

Powtarza li~ historia sprzed dw6cłl 
t)'IOdni- pisma- społcczno-lr:ulturalne 
zdominowane ą pruz tematyk~ wybor· 
cą Wiadomo- w niedziel~ U tura pro­
zyderrtiejclekt;ji,odp~tt.oweao połud­
niaobowi4Z1Jjc ,.wyborc:zacisz.a• -a wi9t 
nawetomówienie czy przedrut materia­
łów, o którymi z kandydatów, oocni-.A­
cych obydwu w dziSiejszym numerze 
,.Słowa Ludu" mogloby być tlamanicm 
prawa. Ola kronibrst.tej sprawicdli­
woki odnoto~ tylko nljwa!niejszc 
pozyt;jc wyborcze: ,.Wprost•- ..,.,.-iMJ :c 
Ltdr.e•WIII~ 1Aicban4n• Kwainiew­
sti-. rozwałula • dai.D:Jdro louc:k poli­
l)'ttaytll ..rrztcr"QJdro" wpknrud turu, 
kemcnt.n pC. ,.PlK .,elo..,.., IOHa 
"Prr.ed4~'" . .,h!ll)b"- .. l'nn:s! 
wtwan'"tonfrontacjaWal~zKwałnie­

wskim, ,.Poturbowanc partie" - ocen• 
pientUCj lury przez. pryzmat &tównycb 
ojrodków połJtyanyeh,sprawom poru­
szanym w kampanii wyborczej pojwi9-
concątaktckomentarzcaktualnc, 

Równict inne, licqce si~ na rynt.u 
czytelniczym pisma kwestiom W}'bor· 

aympotwi~&łó11>'no\U~."Typ4· 
nlkP..-szec:by":"X:ełd6łllie_pt .. 
W)'dlrec:ąC'"-~&łtistupt-m 

T~e•Pkronklea, naturalnic tatt.c 
przez pryraił W)'Mńw l A.-cl K.t­
doł• do tqo wałece lklll pełltya;nqo. 
Poa.4to hillelllane ,.Pned meq•, 
.,Dcbltal-nłll.lcwsld-W.&ęsa",,.Kon::r· 
id :c ldoJI0(6w", .,Pisue prze4 wyk­
rami"... Swoistym rckordziJt4 jest 
,.NIE", które sprawom kampanii wybor­
czej i jej ,.poboczom" połwip niemal 
WSZ)'5tltietebly._ 

19 listopada upadnie ostatcany 
"')'~"ok wyboroów, tycie musi IOCZJ'Ć si~ 
dalej, muR4 b)t rozwiwwanc nljistot· 
nicjszc twestieJOSPOduac i polityczne 
kr~u,budtet,nowelizac:japraw, prywa­
tyzuj&. tontynuoWUJie J]ównych celów 
polityki zapanieznej. Przypomnijmy 
wi~c co na te, poza wyborami, tematy 
pisq tycodniti. 

pracownikó..-
linn - Andrzej K. 

prezydent Konfeder11:ji l'rlcod.· 
wcówPolskich. 
-~póltorarot.utemupr•ce 

nad nowe!4 kodeksu pnq, ądz.iliłmy, 
te stworzymy akt prawny, t.tóry przystO­
Sttie nasze finny do działania w WIIUn­
kach smpoduki rynkowej, uWZ&]~ni 
potrzeby altumulac:ji bpitlłu przcdsi9" 
bioroów ,ajednocuśnie<4tenia pllloow­
ników do zwi~t.szenia utrudnienia 
w okresie transformacji. Nic udało si~. 

()pracowuJ4.ca todcts komisja 
nadzwycujna został• zdominowana 
przez działaczy ~w uwodowyt.h. 
DoproWldz:ilionidotqO, t.ewprojetcle 
- oprócz upilbw o stosunbch mi~ 
pracobiorą a plliCOdawq - małazły si~ 
resulacjc dotyc:qoe hriadc:ur'l socjal­
nych, tulturaln)'Ch, bytowych itp. Kodo­
bu nic mof:nl przez to ustosoWIĆ 
w dziesiejszyrh Wlnlnbch. Ma on 
zaruntuucliowawczycharakter,popr~ 
stu "zakonserwował" anormalne p•· 
raneje z epoki rcalnqo IOCja.lizmu ( ... ) 

Na dodatek w S)'luat;ji, tdY dochód 
narodowy w Połs<:e jest pi~otrolnie 
mniejszy nit w Niemczech, chtemy 
oatani~ czas p111CJ. Według rocznika 
statystyczneso,eret.tywnyczaspracy 
w cztcrdziestodwu&odz;innym ly&odniu, 
wynosi w Pobce uledwie 30,11 godziny. 
W jaki sposóbehcemywi~osiun.ć 
dochód i poziom tycia porównywalny 
z niemieckim, zwłaszcza te tam do tej 
pory obowi4ZtJjc z.api1 o czterdziestooł· 
miosodzinnym Inodniu pracy? Propo­
nowana zmiana uderzy prUdc ~­
kim w pracowników, jetcli pracodawca 
będzie musill o S proc. skrócić cus 
pracy, o tyle samo obnity pł~ce. (_.) 

Koszty~rosłytaktczewzci~na 
obowi4Uowe zakładowe rundusze S()(> 

jałne. Dł.ICZCSO zwi4Z1ti zawodowe nic 
ehq, pelnić runt.t;ji socjalnych i rquł~ 

wrt dysproporcji w docbodach rodzin· 
nych? ( ... ) Przcdsi~bionlwo powinno si~ 
stupić na produkowaniu, sprzedawaniu 
swoich WJJob6w i utnymywaniu micjJc 
plliC)'. Jcłli produk\Ve drotej, zwi~ts:u 
si~c:ena wyrobów. Pład u to ten Dm P""' 
cownik, który ma w firmie zap'll'anl~ 
wane Jwiadacnia JOQalne. Ale równ~ 
ezcłnic plliCOwnicy nic dosbJ4 padwy­
tek, bopieni4dze na fundusz IY,ipierw 
trzeba &dziełu~. 

Ten prOJekt uderza w najlicznic~ 
vu~ z.awodo~ w Pobce- w porad 3 
miliony ludzi zatrudnionych w przeszło 
1,1 mln malyclJ firm. Kodcb zatwnuje 
rozwój małej i łredniej przcdsi~bion:zo. 
ki. Jqo efektem nic będ4 p111wdllwc 
zyst.ipncowników,ICOn~wuosl 
utrudnienia na ,.czarno•. Z druJiej 
strony zmniejszy na pewno napływ bpi· 
tlłu Zl&fllliczncao(.-) 

,.Wprost",19J{].9Sr. 

POLITYKA 
Traktat Pols/ca - Niemcy: 

zaledwie pięć lat 
14 listopada 1990 r. to data hiltory­

czna.Katdysi~ztymqodzi, ktojeszcze 
pam~ co si~ wydarzyło tamteco dnia. 
Pami~ta za nl,jwyratniej niewielu, ch~ 
ciaż podpisany w6wau traktal 
o potwierdzl:niu &ranicy pomi~zy RP 
• RFN był symbolicznym końcem całej 
cpoti w stosunkach połsto-nicmicc­
kich. Jak to motl.iwc, to d.tieft na który 
tat dtu,o czekano - wszystko jedno 
znadzicj4czyZobaW\-zostlłwtał: krót· 
kim czasie zapomni1ny1' 

S4 rótnc intcrpretac;jc, ja wybieram 
optymisly~:llllitatpodpisanyprzcz 
ministrów JPI"llW llłf'lłliczn)'th Skubi­
szcwskieco l GeMChera rzeczywiście 
.potwierdur, qodnie ze JW4 n~ 
pani~ któ" ludzie po obu stronach 
Odry i Nysy,jedni wcu::tniej, inni p6t­
niej,jut sami uznali. Trat.tat, lttórcao 
z.awucic l• listopada, a wlęlc:jeszcze 
przed wyborami w Jjednoczon)'th 
Nicmaccl1, byiiUtc:csem fZ4du ~ 
wiec:t.lqo, wzbudzał oaromne emocje -
dopóki 10 nic było. Po podpisaniu pan­
doksalnie przestalludzi interC80WIĆ. W 
wyborach, ttóre odbyły si~ w obu 
tn,ilch, rUc odqrał ~ roli. Nie 
odcbriiiJłotówKohlowiani nie przyspo­
rz.yt ich Muowicckiemu. 

Z penpet.tywy pi~u lal wszy5lko 
wy~ si~ tał: proste. te prawic oaywi· 
ste. W istocie byto inaczej. Ka!dy dzień 
oc:zet.iwanla na ltlktat, kt6ry mili z.amt.. 
n~roulzialpr7.CSZłok:i,bytdniemstra· 
conym dla przysztołd polsto-nłemicc­
kicj. DlateaoSt.ubiszewsti l Mazowiecki 
taksi~spieszyli.NuzekrtJc~Y 
si~ w sytuacji niezwykłej : polsb. woln<dć 
i niemiecbjedn<dć spott.ał)' li~ w latach 
osiemdziesi4tYth nie jato wroaowic, 
lecz jako IOjusmiczt.i. Brat. tr&ttt.tu 
&ranJczneao byt na drodze Ich pojedna­
nia ostatn~ pruszkod.\. 1• listopada 
1990 l.Oiitlłl ona usunię:ta. 

Nie ma jut problemu p-anicy polsto­
niemiecki ej. Pozostal problem granicy 
dzic~ dwie części Europy. GeDJC.her 
kończy rozdział swych pami~tnikówpoł­
wi~yeh Iraktatowi llllflicznemu IOZ· 
Witaniami o ,.trójącie weimarskim" 
l~m Frant;j<;. Niemcy, Połst.~. 
Gdyby w roku 2000 granica na Odrze 
l Nysie wyp,dała tał: jat. niemiccko­
franrusb, omaczaloby lo, te tratlat z 14 
listopada spełni/IUJsł~bszy sens polity-

JANUSZ RDTER 
,.Polhyb" ILXI.H 

Ko-11tan 
Alq1łusmejatpn)')OIDDkaiepol-

51to-ak.uecticp tBkUtl & lisiopada 
1990reb. SltMitylb, Attlllr.Hbl)'ml­
wcastORUłwpełsk~ll1aldectkh,(wle­

lolctai ..,.tns.4or RP w Repliilice Fede­
ralllcj Nlcadec) pnyp~wszclldczas. 
fu&lw --nz.Qi tyda Aownlulw Mue­
wlectitia•ISt~-{Lcdt 
Wllęsa ale był jazae prezJimttm, IHI 
dził włększoU ąle.ur-6w .,.._,. u 
nlcp) oru Kohlowi l GatJ.droerowł jlkoł 
JdetbcepaaaiętK,Attnkbtp-lllicmyhyt 
wiiiSIIIb:le uz:ądaimiCJII ..a.dakj~dro 
.w~...tw,.ęl$lll.1da7 

endJaJa trn rota przez Wdcm~ wuu 
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8raHD. l. pre.wn. .Jhd"c. (.)na.lde­
wla:ea.. halc-Q • tJ-. prąwo~Jwaą 
w IIOJIIftlllml Geudter, nłnta popnc4-
alt (z Wj sa-.J ,.artU) Wlhtt Sdled, 
l~ BnHiewl. PMłentwtrilee 
~e 4wMdelt-.ltdołede lłklM• 
z lł78 ret.. -• łty---... JuiiQ 
Reiter l taMe•a J•hilnuzowl pełwiędl 
cMdaAyltllb ., .... 

W. G. 

l ygodnik Porrszechnf 
Wprawdzie wywiad ICJO pisma z bis­

t.upemTadcuszcm Pteront.lcm, sekreta­
rzemseneralnym Episkop.~tu Polsti,.;e. 
bezpośrednio Z'Ni4UJ~Y z wyborami pro­
zyden et• mi, niemntej z radi uniwersal· 
nq rołi Kokiota.jeso l.ldalł cwanaetiu­
cyjnych 1 roli stymull.ij4CCj spokój spol&­
czny w tn,ju, słuszne wydl,jc m1 si~ ucy­
towanie frqmentu teao wywiadu,lttóry 
nositytuł 

,.Kokl6ł Ile-płowy~ recął" 
Prtulc: - G4ył~J Kwałnlew*J Zllltal 

·~•le.,~ołtyto,.,..aę~ 
Kołdola. C. prwwb ale ..t!il pełii)'CZMj, 
ho takiłj KMdół ale ..., de .mil WJdroe--· BisbpT.PłeroMII:-Gołymokicmda 
się zaobserwować pewien kryzys mi~i 
wydtowawaej Kołciot a. Wst.azuA na 10 
chociatby postawy ludzi młodych, nic 
tylko przez popatcic wielu z nich dla 
Kwllłniewst.itJO, ale l obo,k:tn<dć na 
wartaKi rclilijnc. To jest. ni~tpliwie 
j.U:ił bodziec do leJO, teby pomyłleć 
o bł~h, bo zbyt mało zdawal.iłmy 
sobie i zcbJemy sprawę z niedorulania 
ludziKokioładowymotów,j&tiestawia 
Wlp6łczesnote. KołQ)I nie ma aot~ 
wych rccq~t. zwtuzcza w czasach takich 
przewrotów i przewartoiciOWIA jat ot» 
cnie. Dtateco musimy wspólnie ustalt 
jakie błfdr zostały popełnione i co sl~ 
kryje za tym, te oddziaływanic Kołcloła 
nie jest skuteczne, 1 czasem powoduje 
wr~ odwracanie si~ od nieco. Kołeiól 
w Polsce nic jest monolitem, przypo­
mina rKZCj bulaoący kocioł, w którym 
nast~lijc i upadek pewnych autoryte­
tów i kreowanie innych. niekiedy suno­
ZWitJ.czych. To nicjest normalna sytua­
cja. Trzeba to wszystko IY,ipierw roz,cz. 
nać •potem wydun~ z tcaowniosti:oo 
robić, co wyciszyć, jat.ie mechanizmy 
uruchomić, tcby Koki61 m6Ji lepiej 
spełniać .rwoM mi~( ... ) 

.. TJ&odntk Powszechny", 19.xJ.9S r. 

..1.<-
,.Stowo. Dziennik btolicti" jest jut 

siedlist.iem wszdt.iqo ~u bzdury. 
Np. JIOilli~tam,teMSWmare;cstr 
t.rypto-Z)'dów. Oto wyimek z dłuJieco 
listu otwartqo do retylerl Spielberp, 
pió111EuseniuszaSzc:zc:łniaka". 
,.Ko6cz)'pusftja.L.~ 

iewPolłceołleałeQjcłflke•~ 
~·w.- Proszę, lliedJ pudęnńd .. 
hu 1\.fi~ l iC. Pu.jeiell 
zec:bocwdaytłt~~. topowłe 
Pu.u. ie w Polsce f1je Necak eble 3 
.Uioa6w11Ał:J4•wsldcco~ 
Twicnld Pu RWIIIei, ie Sc:WHicr .. w 

bllltkwudi f:rde ltllka ~­
tyslę<yŻyd6w.-Jełlellpnyjlllie.ąPallll 
załofrale to Uł(ti Pelllkom, jrie w ttJ 
~wili u łwłede kllbndde łlli6oa6w 
lltdzliDJ,jJłC)'cbłirewty·~·łJbdl". 

Przedwoj n., wówczcsnychlfllliCKh 
Polsti mieszt.alo 3,S mln Zydów. Z leJO 
ubito l miliony. Z pozostał)'dt soo 
tysię:cy wi~tsuM; wyemigrowlla lub 
poz.ostała w powojennych lfltfliCKh 
ZSRR. 3 mln Zydówwobecnej Polsce 10 
efektalbo samorództwa, albo ulicunie 
do Zydów każdqo, t:oco ~ nie lubi. 
Wł~ie z t.annazynowymi gojami: 
Malachowstimi, Maznwiect.imi, Radzi. 
wilłównymi. 

Jcteli uratowani tylko w Polscc Zydzi 
(realnie byto ich t.llkadziesi41 tysięcy) 

~~.~::;!a~==~= 
nieje wszystkich 1:yd6w w USA, luaelu 
i na całymłwiede. Pierdolce kompletny. 

w. 
,.NIE"',I,.XL95 r. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W kieleckim meczu pucharowam będzie gorąco 

Oleg boi się kibiców! 
Rozmowa z Ołegiem Lwowem, czołowym sz:czypiomi~ hiszpeńskM!ł d rutyny Academill Vigo, wa~ 

=~~~r;."::,S::4)S'rywk.ach o PucherZdybywców P\lcharówzklełeclullsknt Ceresit(w piefwszym 

"Nasza taktyka opierała si~ m.in. 
na tym, by jak n8jcz~ej blokować 
Lwowa•- powiedział po spotkaniu 
Academia Vigo - Iskra Ceresit 
IGclce trener Gienadij Kamielin. 
Mimo indywidualnej opieki, wyso­
kiej obrony ustawionej przez nasz 
zespół były reprezentant Związku 
Radzicekiego broniący obecnie 
barw Academii - Oleg Lwow poko­
nał at 7 razy Przemysława Paczkow­
skieao. - Strach pomyśleć, co by 
było, adyby Lwow rn6Jł spokojnie 
rzucać - dokończył sw~ myśl G. 
Kamie! in. 

- Hlsrpal\sb lip piW ręctDej 
utbocb:i u n8jlep~ w Eurnple. W 
meczu w Hbzpanll byliśde zdeqdo­
naJllli faworytami. Jak lo słę stało, 
ile re:dnronitiłdc pruwagę 8 a:oll? 

- Iskra Ceresit to bardzo mocny 
zespół grający dobry bandball. 
Macie w swych szeregach kilku bar-

dzo dobrych zawodników, którzy 
wiedzą o co w tej &fZC chodzi. 

- ClternbnmkoWII u.llab przed 
rewanł.em moi:e obaf się zbyt mała, 
byaWIIIHOwat do twtertrlnał6w ... ? 

- Rzeczywiście roztrwonil~my s­
bramkową przewag~. Myśl~. te 
poczuliśmy si~ zbyt pewnie i rywale 
szybkowykorzystalinaszerozp~te­
nie. WKielcachnapewnoniepopeł­
nimy takiego bł~du. 

- Wasz trener nanekał przed 
meacaa, te IUde zbyt słabo reąra­
tOWI.DJdl rynłL. 

- Faktycznie tak było. Znaliśmy 
wasjedynie z przekazów wideo. Ale 
okazałosi9,te pnezostatnie 12 mie· 
si~cy w waszej drutynie nastąpiło 
wiele zmiałl. Teraz jut wiemy co 
potraficie i w drugim pojedynku na 
pewno nieco zmienimy taklyk~. 
1 edno jest pewne -znacznie wi~bzą 
uwag~ przykładać ~emy do Czer· 
aysza,którywViaostrzeliłat8goli. 

Kibic, człek pełen optymizmu 

- W Vigo mieliście dui:eao sprzy­
mierzdca wśrod pubHcz:no.kl. W 
K1elcachsytuacja się zmieni ... 

- Nie ukrywam, te boimy si~ 
waszych kibiców. Choć nie grałem 
nigdy w Kielcach wiele słyszalem 
o tamtejszych kibicach, którzy 
ponoć robiąjeszcze wi~kszą wrzaw~ 
nit fani hiszpańscy. Mam przy tym 
nadziej~. :te sympatycy szczypior­
niaka w Kielcach b~dą umieli 
dostrzec dobre zagrania Acadcmii ... 

- Na Półwyspie Iberyjskim jesleś 
jut Ci lal. JU długo mnienasz lu 
pozostaf? 

- Nie zastanawiałem si~ jeszcze 
nad tym. JaJe na razie zdrowie mi 
dopisuje, współpraca z kolegami 
układa s.i~ bez zarzutu, a i klubowi 
działacze są ze mnie zadowoleni. W 
Vigo mam mieszkanie, ściągnąłem 
tu ton~ i dw6jk~ dzieci. Na razie nic 
planuj~ przejścia do innego klubu. 

- Czym Ołec Lwow z:ukoczy dru· 
:i;ynę Iskry Ceresitikibiców w spotka· 
.Uu rewanżoWJDl? 

- (Po długiej chwili namysłu). 
Rywali raczej nie zaskocz~, wszak 
Malinowski, Czemysz czy Jaszczuk 
zn~ą mnie dobrze. IGbicom nato­
miast postaram si~ pokazać kilka 
efektownych akcji, po których 
padną gole. 

- Kto aWIIIlftl,je do twlertnnału 
PZP! 

- Bardzo trudno jesl typować. 
Szczerze mówiąc przed pierwszym 
meczem byłem przekonany, te spo­
kojnie was ogramy. Teraz, mote 
okazać si~. te 4 gole nie wystarczą 
aby awansować. Ale o wszstkim 
przekonamy si~ po ostatnim gwizdku. 

MAOEJ CENDER 
Ddękujęfir.le.,Henkd Ceresit"u 

pomoc w zbien.niu IUIHłału. 

St porków 

Pięć bramek więcej? 
Wielkie emocje czekają dziś kibi­

ców lsby Cercsit. Podopieczni Gle­
nadija Kamieł.ina staną przed 
olbrzymiąszansą awansu do ćwierć­
finału Pucharu Zdobywców Fucha­
rów w piłce ręcznej. Wśród działa­
czy i zawodników panuje umiarko­
wanyoptymizm.Zadnychwątpliow­
ści co do pokonania Hiszpanów -
przyn~mniej czterema golami - nie 
mają natomiast kibice naszej dru­
tyny. 

- Wojdech 1.eiezik - wiceprezy­
dent IGelc: - Przed pierwszym 
meczem sądziłem, te nasi przegrają 
wysoko. Szczypiorniści udowodnili 
jednał, te potrafią walczyć. Czemu 
~~ mam nie b)t optymistą? Sta­
Wlam na tą Ceresit. Mecz b~dzie 
na pewno niezwyk.Je zaci~ty i do 
k?ńca kibice oglądać b~dą niesamo­
Witą walk~.Cboć Acadcmia to dobry 
~e;~~-typuj~ wygraną Iskry Ceresit 

- Marcln WUkowsld - asystent 
lanądcy ds. Marketingu i Sprze­
daty firmy . Henkel Ceresit": - Po 
tym, co nasi szczypiorniści pokazali 
w Hiszpanii jestem pełen optymi-

zmu. Dzisiejsi rywale na pewno 
b~dą walczyć, ale do ćwierćfinału 
wejdą kielczanie. Spodziewam si~ 
pojedynku pełnego ekspresji, trzy­
mającego w napi~ciu do ostatnich 
chwil. Wygramy przynajmniej S 
golami. 

- Edward Kolulskl - rzecznik pra­
sowy komendanta wojewódzkiego 
policji:- Z tego co słuchałem i czyta­
łem nasi zaprezentowali si~ w Vigo 
zupełnie przyzwoicie. N~watniej­
sze, te pokazali, it potrafią walcz~ 
i w końcówce zmniejszyli przegraną 
do 4 goli. Owszem, goście nie sprze­
dadzą tanio skóry, ale do ćwierćfi­
nału awansują kiełczanie. 

- Maciej Solan: - prezes IGelec­
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
- Czetają nas olbrzymie emocje. Za 
naszymi przemawia własna hala 
i znakomita wprost publicznośt. Z 
drugieJ jednał strony mamy 4 gołe 
do odrobienia. Wiele zale:tc:ć będzie 
od dobrego początku. Jeteli nie poz­
wolimy rywalom na złapanie odpo­
wiedniego rytmu wgramy tótnicą 
przynajmniej 5 goli i marunia staną 
si~ rzeczywistością. 

- Sławomir BRrS:tteln - sponsor 
lskryCeresit., właściciel Formastera: 
- Wiele zaletcć będzie od tego, 
komu dopisze sportowe szcz~cie. 
Jcteliod pierwszych minut nasi zag­
rają z werwt, zapałem a przy tym 
właśnie s:zczpcie ~dzie po ich stro­
nie, wygrają. Jcteli natomiast pierw­
sze minuty pojedynku nie ułotą si~ 
po naszej myśli, końcówka mote b )t 
niezwyk.Je nerwowa. Wrac-.jąc do 
wyniku - uwatam, te najwytszy 
czas po~. te nie jesteśmy 
,.zapleczem" sportowej Europy 
i potrafimy wygrywi/Ć z najlepszfmi, 
- mówiąc najkróccj, wejdziemy do 
ćwierćfrnału. 

- Cusaław Pallk - trener Korony 
Kielce: - Przez 60 min. na parkiecie 
tocz)t si~ będzie straszna walka. 4 
gole,jakie ma Iskra Ceresit do odro­
bieniatona prawd~ niewiele. Jestem 
przekonany, te naszych stać na 
wyeliminowanie faworyzowanych 
rywali.! nie przemawia pneze mnie 
w tej chwili tylko lokalny patrio­
tyzm. Wyniku końcowego nie 
podejmuj~ si~ wytypować. Powiem 
tylko, te wygramy 5 goLami. 

MACIEJCENDER 

STRONA 7 

~ 

"Uśmiech jesieni" 
Codziennie nagrody, 

codziennie 
wspaniała zabawa! 

Do wygrania: 

skuter "piaggio" o wartości 5500 zł 
anteny satelitarne, 

pieniądze 

i wiele niespodzianek 
,---------------------------------------------·n 
,Ddeńt:ł 

l 195 113 129 187 l. 
l l 
1!:-·----·----·--·---·-·········---·-···-·------·--:.J 

Uwaga! 
Dzisiaj szczęśliwy numer to 24 465. 

Właściciel karty o takim numerze otrzyma już 800 zł . 

Zasady konkursu: 
Zabawa jest prosta. Wraz z .Magazynem• z 3 listopada, otrzymaJiście 

Państwo bezpłatną kartę konkursową, na której znaJdują się 4 kategorie nag. 
ród oraz zestawy liczb. Codziennie (oprOcz niedziel) przez trzy tygodnie dru· 
kujemyzestaw kilku liczb. Jeśli stwlerdzlcle,ls którakolwiek z nich znajduje się 
na Waszej karcie, zakreślacle ją. W ch-wiU, gdy obok kategorlJ nagrody zakreśli· 
cle Państwo wszystkie liczby, molecie zgłosić wygraną. 

Warunki otrzymania nagrody: 
1) zakreślenie ..wzystkich liczb przy danej kategorii nagrody 
2) l.Qłoszenie faktu wygranej (osobiście łub telefonicznie) do Biura Obsługi 

Konkursu (Kielce, ul. Targowa 18, V piętro, tel. (041) 45-919) najp6tnlej do 
godz. 16 dnia nasttpnfl90 (wygrane z soboty do godL l6w poniedziałek) 

3) udzielenie odpowiedzi na pytanie zadane w Biurze Cllsługl Konkursu 
4) okazanie kuponów drukowanych w .SL• podczas trwania konkursu 

(mote brakCNłać tylko trzech). 
AJe to nie wszystko! CodzienaJe drukować będziemy równieżnumer szczęśliwej 

lwty, której właśddel otrzyma nagrodę w wys. 100 zł. Wuunkiem otrzymaola 
nacr-dy u numer lwtyjtstzcłoszenleteco faktu(osoblkle lub telefonic:mle) do 
Bl~~t~. Konkursu najp6tn.iej do cGdl..16 dnia, w kt.Srym potbllśmynnmerszczęśll­
wej lwty. Jeł.eU lllkt nie spełniiCCO nru.llku, nagroda pnec:bo4zl na dzień ustę­
pny l powłększa palę prtmli plenlęiDej. 

Uwaga! Karty miszaone, nieaytelne, tnct wabtośt i nie bio~ 
udziału w konkUJ'Sie. 

Życzymy szczęścia 

INFORMACJA, 
REZERWACJA 

~e;:;~ 952 

• SERWIS GWARANCYJNY 2 LATA 

HOTEL*** ŚWIĘTOKRZYSKI 

1311;t.ą.!lii·l ~rm 
SALON SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW 
·--.ca.t.L~'If1,lLIM'IJ-1:1 

SPEKTAKL PROMU.JE .. Siowo Ludu" 
HONOROWY PATRONAT 

-atinister lwitury i sztuld. KAZIMIERZ DE.J1\IEK 
TEATR IM. STEFANA tEROMSKIEGO 

ZAPRASZANA 

""E S E L E'' 
'' Stanistan Wyspia6sldego 

REtvseAIA IINSCBIZACJA Piocr SzaHIW 
Kupon~dozahpl.lłWólł'lł'CWIM~INiapelttald 1U7.15 

18.XI.95 r., godz. 16, kino ,.Romantica" , 

óajl(a 'Wa[ta 'Disneya 
.. POCAHONTAS" 
i wie[/(a niespodżianl(a 

~~~~~~~ 
=Al~-=-..=.w~~~r=.~-
p0ol.lrł.66-J7-l,,~~~.....--......_. 

:r ... 
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Czy spełnią się marzenia ludzi o nieśmiertelności? 

Nie mogą zatrzymać czasu 
Ka1dy organizm tywy skazany 

jest na śmierć jut w chwili pocz~­
cia Alejedyną istotą zdającą sobie 
spraw~ z nieuchronności przemija­
nia jest człowiek. Jut od cz.sów 
raraonów szukano cudownego eli· 
lt.siru nieśmiertełnóści. Jak dotąd, 
bezskutecznie. 

Siarzejemy się wolno 

nastarość 

Brzmi to paradoksalnie, ale nąj­
szybciej starzejemy si~ w oluesie 
tycia płodowego. Jut nigdy pót­
niej komórki nie dzielą s i~ w takim 
tempie, jak te powstające z zygoty. 
Nąjwo\niej zmiany starcze zacho­
dzą w podeszłym wieku. 
Współczesna nauka zna około 

20 przyczyn powodujących starze­
nie si~ organizmu. Według teorii 
biochemicznych najwatniejszą 

jest brak odpowiedniego tempa 
regeneracji wiszezonych struktur 
aenetycznych. Wolne rodniki, np. 
nadtlenki wodoru, azotu czy siarki 
powstające w procesie rozkładu 
potywienia niszczą komórki, 
lączącsi~zichskładnikamichemi­

cznymi. U Judzi młodych odpo­
wiednie enzymy odbudowują 

uszkodzone struktury, po 50 roku 
życia. tempo regeneracji ';>'minie 
maleje. 

Wiotczenie skóry, zmarszczki 
i ogólne wratenia zmniejszenia 
masy ciała u starców spowodo­
wane są odwadnianiem białek w 
organizmie. Stają si~ ona sztyw­
niejsze, zajmują coraz mniejszą 
objętość, tracą zdolnośc spraw­
nego odtwarzania runkcji życio­
wych, np. skurczów mi~ni niez· 
bę:dnych przy wykonywaniu czyn· 
ności. Nie znaleziono dotąd przy· 
czyn tego zjawiska. 

U osób po40 roku tyciazanikają 
komórki nerwowe, czyli neurony 
w mózgowiu. W przeciwieństwie 
do komórek błon śluzowych czy 
narządów wewn~trznych, nie po­
siadąją one zdolności do odtwarza­
nia si~. Rodzimy si~ z około 14 mld 

neuronów. W piątej dekadzie życia 
ubywa ich około 300 tys. na dobę:. 
Tworzą si~ luki w pami~ci, wyst~ 
pują trudności w koncentracji i 

Najbardziej chyba wamienną 
oznaką starzenia si~ jest utrata 
zdolności do prokreacji. Dziew­
czynkaprzychodzi na świat z około 
40 prakomórkami jąjowymi, które 
dojrzewają w miarę! jej dorastania. 
Co miesiąc organizm opuszcza 
jedno, sporadycznie dwa jajeczka. 
Gdy wydali si~ ostatnie - kobieta 
przekwita. Natomiast mężcznna 
mote produkować plemniki pow· 
stające z komórek nabłonkowych 
jądra, praktycznie do końca życia, 
co oczywiste nie jest równozna· 
cwe ze zdolnością do współtycia 
płciowego. 

Wieczność na jesień 
Wszyscy marzący o dtugowiecz. 

n ości widzą siebiejako ciągle mto. 
dych dwudziestolatków. Tymcza­
sem z punktu widzenia biologii 

właśnie w tym okresie zatrzymanie 
rozwoju nie byłoby możliwe, gdyt 
u ludzi młodych zmiany fi~logi· 
czne w organizmie zachodzą w 
bardzo szybk..im tempie, według 
planu genetycmego, którego nic 
nie jest w stanie zatrzymać. Jedy· 
nym sposobem oszukania czasu 
byłaby anabioza., znaczne zmniej· 
szenie temperatury ciała, ale obu­
dzony z niej np. za IOOlat młodzie­

niec, natychmiast zacząłby si~ na 
nowo stanet. 
Według nauki nie:śmiertelno.łć 

nie istnieje. Procesy zmian star­
czych zapisane są genach. Śmierć 
związanajest z ewolucją i selekcją 
naturalną, następne pokolenia lat­
wiej przystosowują si~ do nowych 
warunków w środowisku natural­
nym. 
Wśród gadów i płazów spoty. 

ltane są przypadki długowieczno­
ści, ale związ.anesązezmienną cie­
płotąciała tych zwierząt. Krokodyl 
czy żółw potrafi co prawda przet)t 
300 lat. ale procesy tyciowe w jego 
organizmie są spowolnione. Nasze 
poczciwe żaby zapadają również w 
stanswoistej anabiozy, zamarzając 
zimą. Wiosną budzą si~ do życia. 

Sarnomy 
wśród pokoleń 

Teoretycwie można by uczynić 
długowiecznym człowieka w 
wieku 70 czy 80 lat, wtedy bowiem 
zmiany zachodzą w organizmie 
najwolniej. Jednak czy taka nieś­
miertelność miałaby sens? Wątp· 
liwe, abycierpiący na wieczne nad­
ciśnienie, reumatyzm i zanik..i 
pamięci starszy człowiek był zado­
wolony ze swojego losu. Stałby si~ 

świadkiem śmierci swoich blis­
k..ich, znąjomych i pnyjaciół. 

Q:ulby się; COJ1lZ bardziej osamot­
niony w zmieniąiącym si~ świecie, 
a jego mózg nie byłby w stanie 
poradzić sobie z docierąjącym 

codziennie ogromem nowych 
informacji. 

Mote więc nie warto ... 
MARTA GóRSKA 

Na desce, rowerze, szczudłach, wielbłądzie, bawole, 
gołębiach, w sterowcach i balonach 

Poczta w turbanie 
Przewńz prusytek pocztowych l osób dopasoW')'Wał się od samego pocllttku do warunk6w naluralnycb czlo­

w:leka. W Peru epystonła na przykład poczta pływak6w n.ecmych. NĄjbardziej niezaw~ arterl~ komuni­
kacyjlUt w dziew:lczycb lasach byty rzeki. 

Posłańcy pócztowi umieszczali 
listy w nakryciu głowy, przypomina­
jącym turban. Posłaniec wyruszal 
w drogę na drewnianej desce, płynąc 
wzdłuż rzeki do wyznaczonego celu. 

Jeśli natrafił na wodospad lub 
rwący nurt. przerywal pływanie 
i po ominięciu niebezpiecznego 
odcinka, ponownie kontynuował 
podróż. 

W Indiach jut w ubiegłym stule· 
eiu funkcjonowała poczta rucma. 
Listy, paczki przewozili jut w 1883 
roku specjalni posłańcy brytyjscy. 
W roku 1893 J. Healy zorganizował 
poczt~ rowerową W Coolgardie. Siu· 
tyła ona do przewozu paczek ze zło. 
tym proszkiem w okresie gorączki 
złota w Australii Zachodniej. 

Poc:Da rowerowa funkcjonowlła 
w 1894 r. również W Stanach Z jedno. 
ctonych, podczas strąiku kaliromij­
skicb kolejarzy. Na 400-kilometro­
wej truie z San E:rancisco do Fresno, 
gdzie była fabryka rowerów, poczt~ 
przewożono tym łrodkiem lokomocji. 

W roku 1918, po upadku monar· 
cbii Austro-Wgier, władze miasta 
Vaduz zorp.nizO':'fałY poczt~ rowe-

rewą do przewozu listów przez 
granicę; do Szwljcarii. Po wojnie, 
w roku 1945, podobna runkejono­
wala mi~dzy Wenecją a mias­
tami północno-wschodnich Włoch. 
W roku 1962, podczas st~k.u w 
Wielkiej Brytanii działała poczta 
rowerowa pod nazwą Bicyc\e 
Express Post. 

We rrancusk..im departamencie 
Akwitanła Zachodnia, w rejonach 
Land es i Gironde, gdzie piaszczyste 
tereny porośni~te są wrzosami, 
postalków poalowydl wyposaiono 
wsuzudła. W departamencie Dolnej 
Loary, wrejonie Vende·e,listonosze 
otrzymałi długie tyczki, by przy ich 
pomocy mogli przeskakiwać ponad 
licznymi kanałami i rowami wypeł­
nionymi wodą. 

W terenach pustynnych nłuce· 
nło114 rolę w pruwozie poczty spd· 
niały wtełbło~~dy. Do tych celów uży­
wany był już od końca IV wieku 
p.n.e., przede wszystk..im w krajach 
Bliskiego Wscttodu, w Meksyku 
i Chinach. 

W Bagdadzie poczta turcelta sto­
sowała pod koniec ubiegłego stule-

cia stempel okolicznościowy dla 
przesyłek. dor~czanych za pośredni­
ctwem poczty wielbłądziej. WIndo­
chinach w6z poaloWJ dunlony był 
przez bawoły lub pruz uhu. 

Rozwój sieci i służby pocztowej 
jest ściUe związany z rozwojem 
środków komunikacyjnych. Wyna­
lezienie lokomotywy spowodowało 
wkrótce przewrót w środkach trans­
portu poczty, podobnie jak to ma 
miejsce w przypadku rozwoju 
komunikacji lotniczej. Ten rodz.ąj 
transportu poczty poprzedziły jed­
na.k. lotybalon6w,pocz:ta&olębialste--

KAROL STRUG 
Na zdjędu: poczta pływaków 

rzecmydl w Pera 
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Policzek 
- Zakonnicli uderz)oł• M rełigii dziecko w tw.rz. Jestrimy obummł. 

Jak religii w azltołe mot• uczyt ktoł, kto policzkuje CZWIIrtoldasiatf -

--uczniów~ ... z klełed<W:h ozl<ól pod- z 
~-Wonnicy wynika, ie uczniowie l rodzic:-. kłłlnq. 

W oczach dzieci 

..Siostra uderzyła Jacka w twarz. 
ale dlaczego nie wiem. Gdy którd 
z uczniow coś zbroiło, siostra szar. 
pieza uszy". 

.Na lekcji religiisiostra mnie ude­
rzyła w głowę, bo nie wiedziałem, co 
k.oletank.aczytała". 

,.Kole g~ siostra s:z.arpała za włosy 
i uszy, ap62niej wyzwała od debili•. 

,.Jacek przerwał X. tłumaCZJic, te 
nie ma zeszytu. Wtedy stostra ude­
rzyłaaow twarz..• 

.Gdy Jaś i Mirek gadali na lekcji, 
to siostra wyprowadziła ich z sali. Po 
powrocie do sali powiedziała, że 

zaprowadziła ich do lekarza, bo są 
chorzy na alow~"- tak opisały swoje 
lekcje reli&ii dziesi~ioletnie dzieci 
-uczniowie czwartej klasy. 

Wybuch 
Czę:ść rodziców wiedziała o ude­

rzeniu w twan dzieck...a podczas reli­
gii zaraz po wydarzeniu -od dzieci. 
Pozostali dowiedzieli si~ dopiero w 
środ~. na wywiadówce. Są zbulwer· 
sowa ni. 

- Jeśli siostra spoliczkowała jed· 
nego ucznia, możeuobić to i innym. 
Nie chcielibyśmy zaszkodtt szkole, 
dzieci są w niej dobrze traktowane, 
alejesteśmyobuneni.Chcemyteby 

nasze dzieci chodziły na reli&ię, ałe 
chyba przestaniemy je na nią wysy­
lać,jeśli nie zmieni si~ prowadz.ący. 

Nie pierwszy raz siostra nie mote 
dojść do porozumienia z klasą 
- mówią. Nazwiska zastrzep,ją do 
wiadomości redakcji. 

Niezręczna sytuacja 
W czwartek- po interwencji - nie 

udało nam się skontaktował ani 
z wychowawczynią klasy, ani z słos­
tf<\ ucząą religii. Do wspólnego 
wyjaśniania .problemu• doszło 

wpio~~tek.. 
- Dzieci przybiegły do mnie na 

przerwie. Powiedziały., te na religii 
siostra uderzyła Jacka w twarz. 
Poprosilam, żeby chłopiec do mnie 
przyszedł. Zapytałam, czy to, co 
mówią dzieci, jest prawdą. Jacek 
powiedział, że tak. Spuścił glow~. 
Nie chciał wyjaśnić, za co. Sytuacja 
była nieZJlczna. A ja nie chciałam 
przy uczniach podrywać autorytetu 
innego nauczyciela. Powiedziałam 
chłopcu, te chciałabym porozma­
wiać z jego mamą. Nie przyszła. 
Zobaczyłam jlj dopiero na wywia­
dówce. Wtedy okazało się, te Jacek. 
nie powiedział jej, co stało si~ 

w szkole pod koniec pafdziemik.a 
-m6wiwycbowawczynidzieck.a.Do 
gabinetu dyrektorki, w którym roz­
mawiamy, wchodzi siostra. Oyrek· 
torlta pokazuje jej notatk~, która 
ukazała si~ w czwartkowym .,SL •. 
Zakonnica rzuca gazetą. Nie chce 
rozmawiać z dziennikarzem. 
Wychodzi. Dyrektorka inronnuje, 
że musimy poczekać na ksi~dz.a 

wizytatora z kurii bis.kupiej. Dopiero 
wtedy bę:dziemy mogli dowiedzieć 
się, co stało si~ na religii. 

Jest nauczycielem 
Siostra podpisała z dyrektorką 

szkołyumow~opracę:.Jest wi~c nor­
maJnym nauczycielem. Ma wytsz.e 
wykształcenie i pnygotowanie 
pedagogiczne. Jako metodyk pro­
wadzi zajęcia dla katechetów. Jest 
referentką do spraw zakonnych na 
tereniedie~i. 

- Nie wybieram osoby, która 
~euczyłarełigiiwsz.tołe.Za..kon­

nice d~ą tzw. misje od biskupa, 
a ja podpisuj~ z nimi umowy. Ocen 
pracy w stosunku do katechetów 
nigdy si~ nic stosowało. Merytorycz-

nie nie jestem kompetentna, teby 
ocenić pracę; siostry, robi totsitdz­
wizytator. Pod wz.gl~dem dyscyp­
liny pracy oceniam ją bardzo wysoko 
- gdy nie mate przyjść prowadzić 
u,ję:t, sama troszczy się;, by zapew­
nić zast~pstwo, choć nie musi teao 
robić. Jest bardzo wymag.llj4ca -
mówi dyrektorka szkoły. 

Jako nauczyciel nie mianowany 
siostra me podlep jednak Karcie 
Nauczyciela. Oznacza to, te w przy­
padku uchybienia godności nauczy­
ciela lub obowiązkom nie mote st.t­
nljĆ pned komisją dyscyplinarną (to 
ona udziela nagan, decyduje o prze­
niesieniu do innej szkoły, zwolnie­
niu, wykJuczeniu z zawodu). 

Kto kłamie? 
Ksiądz wizytator w chwilę po 

przywitaniu zastrzega: 
- Prosz~ nie używać mojeao nu· 

wisk.a w aazecie, nie bę:d~ udzielał 
żadnego wywiadu ,.Słowu Ludu". 

Wie już, co będzie tematem roz· 
mowy. Do phinetu wchodzi siostra. 
Wychowawczyni opowiada cało~~ bis­
lori~ od początku. 

- Zaproponowałam, żebyśmy 
z tróją klasową poszli do dyrekcji 
wyjaśnił spraw~ uderzenia dziecka 
w twan. Siostry w czasie wywła­
dówki w szkole nie było - kończy 
wyjaśnienia wychowawczyni. 

Siostra stwierdza, że takie wyda­
rzenie w ogóle nie miało miejsca, 
a w prasie pisze si~ oszczerstwL 

- Z tą klasą są problemy od po­
czątku. Jest złośliwa. Dzieci nie 
uwatĄ;ą w czasie modlitwy. 
Niektóre są aroganckie, ironiczne. 
Jeden z rodziców trafłi do kurii, 
gdzie mówił, te mam zbyt wysokie 
wymapnia, a dziecko nie umiało 
pacierza. Z tadną inną klasą nie 
mam problemów. Zainteresowani 
powinni nąjpierw przyjść do mnie. 

Impas 
Che~ wysłuchać zdania dzieci 

- w obecności wychowawcy łub 
dyrekcji. Siostra uważa., te powinna 
uczestniczyć w rozmowach. Głos 
decydujący ma dyrektorka. Decy­
duje,że nąjlepiej bę:dzie, ze względu 
na dobro dzieci, gdy uczniowie 
wypowiedzą się w sprawie incy­
dentu na religii na piśmie - bez obec­
ności dziennikarza i zakonnicy. 
Pytanie ma niczego nie sugerować. 
Brzmi: ,.Czy zdarzyło si~, aby któreś 
z dzieci (uczniów), zostało ude­
rzone na lekcji religii l dlaczeao?'" 
Kartek uczniowie nie będą podpisy· 
wać. Czekamy. Wraca wychowaw­
czyni. Dyrektorka zaczyna odczyty· 
wać odpowiedzi (czę:ść z nich zacy· 
towaliśmy na wst~pie). Dwadzieścia 
dwoje dzieci pisze, te Jacek. został 
na religii uderzony w twarz, niespo­
dziewanie pnytaczają też inne 
,.mało pedagogiczne" przykłady. 

Jedna kartkajest czysta, troje dzieci 
pisze, że .nie wie, bo nie widziało•. 

-To nieprawda- stwierdza sios­
tra. Przypuszcza, że uczniowie zos­
tali .,nastawieni'" pnez rodziców. 
Nie godzi się opisać swojej wersji 
wydaneń. Twierdzi, te nljpierw 
musi si~ spotkać z rodzicami dzieci. 

Konfrontaqa 
Wywiadówka ma odb)t si~ we 

wtorkowe popołudnie. Dyrektorka 
nie ehce oceniać sytuacji pochopnie. 
Kurator Andrzej Sygut zapewnia, że 
w stosunku do katechety można 
wyciągnąć konsekwencje - są jut 
ustalenia władz oświatowych i kurii 
-aJ e tneba zaCZijĆ od post~powania 
wyjaśniąiącego. Zdarza s~, te 
rodzice i dzieci zmieniają zdanie. 

BARBARA RYNKOWSKA 

P .S. Imiona dzieci zostały zmie· 
nione. 
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